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Podziękowanie 
Edwarda Gierka
Przedstawiciełcm srpołeczeń- 

sbwa polskiego, łodziom pra­
cy, członkom partii i bezpar­
tyjnym, stronnictwom po­
litycznym, Frontowi Jedności 
Narodu, organizacjom społecz­
nym i młodzieżowym, przed­
stawicielom Wojska Polskiego, 
ZBoWiD-u, związkom zawodo­
wym i stowarzyszeniom twór­
czym, organizacjom spółdziel­
czym, przedstawicielom świata 
kultury i nauki, instytucjom i 
zakładom pracy oraz osobom 
prywatnym, od których otrzy­
małem życzenia z okazji uro­
dzin składam serdeczne po­
dziękowania.

Edward Gierek

5 
do

Niebawem uczniowskie ferie

600000 dzieci
wyjedzie na wypoczynek

23 stycznia rozpoczynają sdę 
ferie zimowe uczniów szkół 
■podstawowych. Po półrocznej 
nauce czeka ich dwa tygodnie 
zasłużonego wypoczynku. Wię­
cej 'młodzieży niż w roku 
ubiegłym wyjedzie w góry i 
na zimowiska. Ta forma wy­
poczynku zimowego dzieci sta­
je się coraz popularniejsza. 
Korzysta z niej obecnie trzy­
krotnie wiecej dzieci niż 4—5
lat temu. Tegorocznie 
wakacje spędzi poza 
ponad 600 000 dzieci 
dzieży.

Duża w tym zasługa

zimowe 
domem 
i mło-

Bakła-
dów pracy, które udostępniają 
na ten czas własne ośrodki
wypoczynkowe, organizują
Wiczasy rodzinne itp. (PAP)

Młodzież buduje 
„Walkę Młodych"

Na pochylni „Wulkan” stocz 
ni szczecińskiej im. Warskiego 
trwa budowa drugiego z kolei 
masowca o nośności 33 590 ton 
— M/S „Walka Młodych”. Sta 
tek ten przeznaczony jest dla 
Polskiej Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie. W jego kadłubie za 
warta jest symboliczna 3-milio 
nowa tona nośności zbudowa 
na w stoczni szczecińskiej.

M/S „Walka Młodych” bę­
dzie symbolem pamięci o bo- 
liaterskiej młodzieży polskiej 
“7 działaczach Związku Wal­
ki Młodych, zamordowanych 
przez hitlerowskich okupan­
tów. W jego budowie uczest- 
niczy młodzież niemal całego 
kraju. Obok stoczniowej orga­
nizacji ZSMP, patronat nad 
budową objęły także organiza­
cje młodzieżowe z kilkunastu 
zakładów współoracujących ze 
stocznią szczecińską, m. in. za 

kładów metalowych „Cegielskie 
E°”. „Farroru” z Bydgoszczy, 
„Zamechu” z Elblaga, „Hydro 
tóy” z Gdańska. Do pomocy 
Przy budowie M/S „Walka Mło 
dych” zgłaszają się dalsze or­
ganizacje ZSMP z różnvch re 
glonów kraju. (PAP)

„0 DALSZĄ KONSEKWENTNĄ REALIZACJĘ PROGRAMU WYŻSZEJ JAKOŚCI ŻYCIA 
I PRACY NARODU, 0 DALSZE POGŁĘBIENIE DEMOKRACJI SOCJALISTYCZNEJ"

lutego odbędą się wybory 
rad narodowych stopnia

podstawowego. Wybierać bę­
dziemy naszych przedstawi­
cieli do terenowych organów 
władzy państwowej podsła 
wowych organów samorządu 
społecznego w gminach, mia­
stach i dzielniicaiah.

W obliczu wyborów — do­
niosłego aktu urzeczywistnia­
nia idei ludowładztwa — 
PZPIR, ZSL, SD oraz związki 
zawodowe, organizacje mło­
dzieżowe, kobiece. kombatan­
ckie, spółdzielcze i rolnicze, 
społeczno-zawodowe j kultu­
ralne, stowarzyszenia katolic­
kie — wszystkie siły społecz­
ne skupione w FJN — przed-
stawiają 
wspólne 
wewych 
narodu.

cbywatelom PRL — 
stanowisko w podsta 
sprawach państwa i

Dwa lata temu program VII 
Zjazdu stał się podstawą plat­
formy wyborczej FJN w wy- 
borach do Sejmu i wojewódz­
kich rad narodowych. Jego
urzeczywistnienie mimo
zmiany warunków zewnętrz­
nych i wewnętrznych — przy 
niosło dalszy postęp społecz- 
no-gospodarczy. Tą drogą 
ohcemy kroczyć nadal, przyj­
mując za platformę polityczną 
w nadchodzących wyborach 
decyzje II Krajowej Konferen 
cji PZPR.

Program budowy rozwinię­
tego społeczeństwa socjalisty­
cznego zakłada dalsze doskona 
lenie mechanizmu sprawowa­
nia władzy przez lud pracu­
jący. Z tego też. względu

wielką wagę przywiązujemy 
do sprawnego funkcjonowania 
instytucji demokracji socjali­
stycznej, służących wyrażaniu 
woli ludzi pracy miast i wsi.

Doniosłe znaczenie ma zwła 
szcza dalsze umacnianie przed 
stawić ielskicih organów wła­
dzy państwowej stopnia pod­
stawowego, które decydują o 
wielu sprawach związanych z 
codziennym żvciem ludzi pra­
cy zamieszkujących na terenie 
ich działania.

Wszyscy oczekujemy, że pod 
stawowe ogniwa władzy i ad­
ministracji podejimą bardziej 
efektywnie problemy zagospo­
darowania przestrzennego, wv 
korzystania zasobów lokal­
nych, organizacji i funkcjono­
wania gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej. handlu i 
usług, komunikacji, ochrony 
zdrowia, oświaty i wychowa­
nia, kultury i wypoczynku, 
ochrony środowiska naturalne 
go.

Szczególnej wagi zadania 
stoją przed gminnymi radami 
narodowymi, zwłaszcza w za­
kresie racjonalnego wykorzv- 
stania ziemi, wzrostu produk­
cji roślinnej i zwierzęcej, roz- 
woiu hodowli i real;zacii in­
nych zadań wynikających z 
przeglądów gmin.

W dalszym ciągu umacniać 
będziemy pozycję rad narodo 
wYCh. Rozszerzając jch funk­
cje uchwałodawcze, kontrolne 
i koordynacyjne. Rozszerzone 
zostaną kompetencje rad w za 
kresie gospodarowania środ­
kami budżetowymi, kierowa-

nia gospodarką rolną, spółdżiel 
częścią pracy i przemysłem te 
fenowym; w budownictwie 
drogowym, w gospodarowaniu 
zasobami pracy. Nadal roz­
szerzać będziemy praktykę 
konsultacji społecznej zmierza 
jąc do tego, aby najważniejsze 
dla gminy i miasta decyzje 
podejimowane były po zapozna 
niu się z opinią i propozycja­
mi ludności. Umacniać będzie 
my instytucję kontroli społecz 
nej.

Rozszerzać będziemy .bezpo­
średni udział ludzi pracy w 
zarządzaniu, doskonaląc funk 
cjonowanie instytucji demo­
kracji bezpośredniej. Dlatego 
też umacniać będziemy pozy­
cję samorządu robotniczego. 
Oczekujemy, że będzie on 
wnikliwie i krytycznie anali 
zować problemy produkcyjne 
i socjalne, ujawniać rezerwy, 
że będzie wyrazicielem opinii 
robotniczych załóg.

Tworzyć będziemy coraz 
lepsze warunki dla rozwoju 
samorządu mieszkańców 
miast. Uczynimy wszystko, co 
niezbędne, abv samorząd wio.i 
ski torował drogę postępowi 
na wsi polskiej. Zmierzamy 
do tego, żeby samorząd mie­
szkańców miast i samorząd 
Miejski stały sie najszersza 
baza społeczna rad narodo­
wych. Umacniać będziemy 
więzi rad z samorządem, wi­
dząc w tym gwarancje nomvśl 
nej realizacji ich funkcji 
przedstawicielskich i organi­
zatorskich.

Dokończenie na sir. 2

Trwa frapujący
eksperyment

kosmiczny
Trwa lot kosmicznego zespo­

łu, złożonego ze stacji orbi­
talnej „Salut-6” oraz statków 
„Sojuz-26” i „Sojuz-27”.

Dzień roboczy czwórki kos­
monautów Jurija Romanienki, 
Gieorgija Greczki, Władimira 
Dzanibelkowa i Ol ega. M?ka- 
rowa rozpoczął się o godz. 8 
czasu moskiewskiego. W pro­
gramie dnia znalazły się ba­
dania medyczne i' biologiczne, 
profilaktyczna kontrola i ko- 
rektury poszczególnych syste­
mów pokładowych stacji oraz 
obu statków, wykonywanie 
zdjęć filmowych i reportaże 
telewizyjne. Według danych 
informacji telemetrycznej i 
raportów załogi aparatura po­
kładowa kosmicznego kom­
pleksu funkcjonuje normal­
nie. (PAP)

Więcej wag i grzałek z Leszna
Konferencja Rady Spółdziel- 

1 Pracy „Elwag” w Lesznie 
Przyjęła zwiększone zadania: 
Wartość sprzedaży wyrobów i 
Us‘Ug zaplanowano w bieżą- 
cym roku na poziomie 60 min 
2ł°tych. Jest to o 7 min zł wię 

niż planowano rok temu.
skoncentrowały się wo 

zagadnień zapewniających 
eahzację wytyczonych zadań, 
aproponowano m. in. zmniej- 
Zenie zatrudnienia w grupie 

Pracowników pośrednio pro- 
akcyjnych i przesunięcie ich 
^Pośrednio do produkcji. 
Podjęto też decyzję zwięk-

szenia produkcji poszukiwa­
nych na ryriku krajowym wy­
robów. Do sklepów „1001 dro­
biazgów” trafi dzięki temu w 
tym roku 120 000 grzałek elek 
trycznych, a ich produkcja w 
r. 1980 osiągnie poziom 200 000 
szt. Rolnictwo otrzyma z Lesz 
na 4 200 wag różnych typów, 
w tym nowość — wagi do żyw 
ca, zdolne przyjąć ładunek do 
1,2 tony. Jeszcze w tym roku 
rozpocznie się też produkcję 
150-litrowych bojlerów — po­
czątek w rocznej serii 1200 szt.

0^)

Dwaj polscy badacze Antarktydy
ofiarami zatrucia butanem

Jak dowiaduje się PAP 
polscy uczeni, członkowie 
wy antarktycznej, którzy

— dwaj 
wypra­
na wy-

spia King George w trakcie badań 
terenowych ulegli zatruciu tech­
nicznym butanem podczas noclegu

— przetransportowani zostali do 
szpitala w Buenos Aires. Prof. 
Krzysztof Birkenniajer czuje się 
już lepiej; nastąpiła też pewna po 
prawa stanu doc. Stanisława Ba­
ranowskiego. (PAP) ~-------- -

Fabryka Samochodów Małolitrażowych wyprodukowała w ubie­
głym roku 145 000 „Fiatów" 126p. Załoga tego - nowoczesnego 
przedsiębiorstwa w Bielsku i Tychach wyprodukuje w tym roku 
200 000 popularnych „maluchów". Taki plan — uchwaliła na 
1978 rok KSR. Na zdjęciu: Stanisław Radzik i Dariusz Sobota 

montuję silnik „malucha".
CAF — fot. Jakubowski

Tak zdecydowały poznańskie KSR-y

Manewr gospodarczy
w kształcie tegorocznych planów

Manewr gospodarczy. po­
legający na takim przegrupo­
waniu sił i środków, żeby jak 
najszybciej rosła produkcja 
rynkowa i eksportowa — na­
biera realnych kształtów w 
tegorocznych planach zakła­
dów przemysłowych: Zadania, 
zatwierdzane na odbywają­
cych się obecnie sesjach Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego dowodzą, że załogi do­
brze rozumieją intencje ma­
newru.

Przykładem tego są ddhwa- 
łv KSR podjęte w’, Poznań­
skich Zakładach Drobiarskich, 
Fabryce Kosmetyków „Polic-
na Lechia’
Wielkopolskim

w Poznaniu, 
Przedsiębior-

stwie Przemysłu Ziemniacza­
nego w Luboniu i Zakładach 
Odzieżowych „Pelanex” w 
Gnieźnie. Wszystkie zakłady 
zadania roku ubiegłego .wyko­
nały zgodnie z planem (dro­
biarskie i ziemniaczane z kil­
kuprocentowym przekirocze- 
niem). Daje to im dobry start 
do realizacji zadań tegorocz­
nych.

„Polanexw dostarczy na ry­
nek wewnętrzny 2,9 min. ko­
szul męskicih, czyli o 10 pro­
cent więcej miż w roku ubie­
głym, „Pollena - Lechia” kos­
metyki za 3 mld 753 min zł (o

przetworów drobiowych, 980 
ton pierza (w sumie dostawy 
rynkowe wzrosną o 8,3 pro­
cent), Przedsiębiorstwo Prze- 
mysłu Ziemniaczanego zwięk­
szy produkcję mączki ziemnia 
czanej i wdroży nowy wyrób 
— mączkę kukurydziano-ziem 
nlaczaną. W sumie obu rodza­
jów mączki będzie w tym 
roku 6700 ton, to jest o 61,8 
procent więcej, niż w roku 
ubiegłym.

Z wyjątkiem Zakładów Dro 
biarskich, które eksportują 
tylko nadwyżki, pozostałe zna 
cznie rozwiną sprzedaż swoich 
wyrobów za dewizy. „Pplanex” 
sprzeda na Zachód (m. dn. do 
Wielkiej Brytanii i USA) po­
nad pół miliona koszul, czyli 
jeszcze raz tyle, co w roku 
ubiegłym, sprzedaż do krajów 
socjalistycznych zwiększy o 
połowę. „Lechia” wyeksportu 
je o 60 procent więcej wyro­
bów.

We wszystkich zakładach za 
dania te będą realizowane 
przy zmniejszonym zatrudnię 
niu, znacznie więc wzrośnie 
wydajność pracy. Załogom za 
pewni się lepsze 'warunki so-

6,2 procent więcej), Zakłady ' cjałne, zgodnie z uchwałami 
Drobiarskie 275 min sztuk podjętymi n-a sesjach KSR.
jaij, 15 300 ton drobiu, 160 ton (gra)

+ krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko +

H. Bumedien w Moskwie
W czwartek z przyjacielską, ro­

boczą wizytą przybył do Moskwy 
prezydent Algierii, przewodniczą­
cy Rady Rewolucyjnej płk H. Bu­
medien.

tut badań strategicznych. W gru­
pie państw, których wydatki były 
najwyższe przodują Stany Zjedno­
czone — 113 mld dolarów, na dru­
gim miejscu znajduje się RFN — 
16,6 mld dolarów, następnie Wielka 
Brytania — 11,2 mld dolarów.

Akcja etiopskiej milicji

Rokowania SALT Wysiłki pokojowe
W czwartek odbyło się w Gene­

wie spotkanie delegacji ZSRR i 
USA uczestniczących w radziecko- 
amerykańskich rokowaniach na 
temat ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych (SALT).

Zabierając głos na spotkaniu z

Dzieła Ho Chi Minha
Biuro Polityczne KC KPW po-

wzięło decyzję o wydaniu dzieł ze 
branych prezydenta Ho Chi Min­
ha. Edycja ma zawierać pełną 
spuściznę pisarską, a więc żarów 
no dokumenty partyjne i państwo

członkami korpusu dyplomatyczne 
go akredytowanymi w Austrii pre 
zydent państwa R. Kirchschlaeger 
podkreślił konieczność czynienia 
dalszych wysiłków na rzecz umac­
niania' pokoju w całym świecie. 
Wskazując na doniosłość proble­
mu rozbrojenia prezydent wezwał 
dp szybszego osiągnięcia konkret­
nych rezultatów w radziecko-ame-

Podano tu do wiadomości, że od­
działy etiopskiej milicji ludowej 
zlikwidowały w prowincji Szoa 
kilka grup kontrrewolucyjnych. 
Skonfiskowano także dużą ilość 
broni, materiałów wybuchowych i 
wywrotowej literatury. Siły bez­
pieczeństwa, współpracujące z mi 
licją ludową i oddziałami samo­
obrony, prowadzą obecnie zakrojo 
ną na szeroką skalę operację oczy­
szczania stolicy i innych miast 
kraju z elementów reakcyjnych.

(Nigeria) wskazał na konieczność 
podjęcia skutecznych sankcji prze 
ciwko reżimowi rasistowskiemu w 
Pretorii, aby zmusić go do zanie­
chania represji wobec działaczy
murzyńskich, 
dla rdzennej

Otwierając

we przemówienia, apele do
narodu, wytyczne i wywiady udzie 
lane prasie, jak też spuściznę lite- 
racko-artystyczną.

Wyścig zbrojeń w NATO
Ubiegłoroczne wydatki na zbro­

jenia państw członkowskich Paktu 
Północnoatlantyckiego były rekor 
dowe i wynosiły 175 mld dolarów. 
Informuje o tym londyński insty-

Front antyrasistowski

rykańskich 
jeniowych.

Podróż
Rzecznik

rokowaniach rozbro-

K. Karamanlisa
rządu greckiego poin-

formował, że w końcu stycznia pre 
mier K. Karamanlis uda się z wi­
zytą do Londynu, Brukseli, Pary­
ża i Bonn. Głównym celem tej wi­
zyty jest przyspieszenie toczących 
się rokowań na temat przyjęcia 
Grecji do EWG. Premier Karaman 
lis zamierza także omawiać sto­
sunki Grecji z NATO oraz roz­
wój problemu cypryjskiego.

Z RPA donoszą, że na terenie 
bantustanu Kwazulu powstała no 
wa organizacja do walki z polity­
ką apartheidu, prowadzoną przez 
rasistowski reżim w Pretorii. Gru­
puje ona Afrykanów z plemienia 
Żulu, ludność pochodzenia hindu­
skiego oraz mulatów. Na czele ru 
chu stanął przywódca Zulusów, G. 
Butchelezi.

Walka z apartheidem

W środę odbyło się w Nowym 
Jorku posiedzenie Komitetu ONZ 
do Walki z Apartheidem. Zabiera­
jąc głos obecny przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa, L. Harriman

walczących o prawa 
ludności.

sesję parlamentu
Zambii prezydent K. Kaunda wez­
wał afrykańskie ruchy narodowo 
wyzwoleńcze do nasilenia walki z 
reżimami białej mniejszości na po 
łudniu Afryki. Zambijski przy­
wódca potwierdził poparcie swego 
kraju dla patriotów murzyńskich i 
jednocześnie wezwał do pogłębie­
nia jedności, będącej podstawo­
wym warunkiem ostatecznego zwy 
cięstwa.

Spadek kursu dolara
W czwartek po otwarciu giełdy 

walutowej we Frankfurcie nad Me 
nem nastąpiło gwałtowne załama­
nie pozycji dolara, którego kurs 
w stosunku do marki zachodnio- 
niemieckiej spadł z 2,1170 DM do 
2,0875 DM. Jako jedną z przyczyn 
tego zjawiska wymienia się ostat­
nie oświadczenie ministra finan­
sów RFN H. Apela, wykluczające 
możliwość interwencji władz RFN 
w obronie dolara.
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kojarzą się z wyła- 
osób,nianiom zespołu 

które w ten sposób
uprawnia się do zarzą­
dzania. To prawda. Jednak 
nie można nie zauważać, że 
w naszych warunkach po­
dział na rządzonych i rzą­
dzących coraz bardziej się 
zaciera. Każdy bowiem po­
wołany jest do współrzą­
dzenia i współodpowiedzial 
ności za sprawy publiczne. 
Właśnie zbliżające się wy­
bory do rad narodowych 
szczebla podstawowego, a 
więc miast, gmin i dzielnic, 
dają okazję praktycznie się 
o tym przekonać.

Są to wybory do rad, 
które na tym szczeblu te­
raz dysponują takimi sze­
rokimi uprawnieniami, ja­
kich nie miały nigdy to 
przeszłości. W naszym mie­
ście, czy w naszej gminie 
podejmuje się decyzje o 
sprawach, których rozle­
głość określają takie kwe­
stie, jak podstawowa sieć 
placówek oświatowych, kul 
turalnych i ochrony zdro­
wia, gospodarka rolna, a 
także komunalna i mieszka 
niowa lub nadzór nad usłu 
gami i zaopatrzeniem ryn­
ku..

W jakże wielu więc dzie 
dżinach każdego dnia to 
miastach i gminach odby­
wa się swoista konfronta­
cja wydawanych tam decy­
zji urzędowych z osobisty­
mi doświadczeniami ludzi, 
których te postanowienia 
dotyczą, z ich ocenami spra 
wności działania różnych 
miejskich czy gminnych id 
stytucji, z ich uwagami na 
temat biegu spraw publicz 
nych- To właśnie sprzyja 
kształtowaniu postaw lub 
wręcz występowania z ini­
cjatywami na rzecz orga­
nizowania społecznego dzia 
łania różnych środowisk. 
W tych warunkach każdy 
może i powinien swoim po 
stępowaniem wzbogacać 
społeczność, w której żyje, 
ó to, co jej potrzebne, a 
możliwe do zrobienia w kon 
kretnych warunkach.

Obecna kampania wybór 
cza do rad — zgodnie z in­
tencją Frontu Jedności Na 
rodu, który za platformę 
wyborczą przyjął postano­
wienia II Konferencji 
PZPR — sprzyja właśnie 
takiemu traktowaniu na­
szych spraw publicznych. 
By rządzeni zawsze czuli 
się jednocześnie współrzą­
dzącymi.

TK

Algierska próba
pojednania 

Iraku z Syrią
W Bagdadzie przebywał al-

gierski minister spraw zagra­
nicznych, Abd el-Aziz Butefli- 
ka, który przekazał przywódt 
com irackim propozycje pre­
zydenta Algierii Huari Bume- 
diena, mające służyć za pod- 
stawę polepszenia stosunków 
syryjsko-irackich. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkonolsce: zachmurzenie du 
że z rozpogodzeniami, zamglenia, 
w nocy i rano lokalne mgły.

Temoeratura minimalna minus 
5 stoonl, maksymalna zero. Wia­
try słabe i umiarkowane, zmien­
ne.

Wczoraj o godzinie 19 noto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 1 stopień, w Ka 
liszu i Koninie plus 2, w Lesznie 
plus 1 i w Pile 0 stopni; ciśnie­
nie 750,7 mm.
ABIOBBBSBUdmillll

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował* Andrzel Skrzypczak.

Wskazania II Krajowej Konferencji PZPR
inspiracją działania każdego Polaka

Omówienie wystąpienia H. Jabłońskiego
Poniżej zamieszczamy omó­

wienie wystąpienia H. Jabłoń­
skiego na sesji Ogólnopolskie­
go Komitetu FJN, która odbyła 
się 11 bm. w Warszawie.

Nawiązując do II Krajo­
wej Konferencji PZPR, 
Henryk Jabłoński stwier 

dził, że w dokonanej przez 
nią ocenie drogi przebytej od 
VII Zjazdu partii, w bilansie 
osiągnięć i wciąż istniejących 
słabości, we wnioskach jakie 
stąd wyciąga partia dla swej 
pracy, dla kierunków dalsze­
go rozwoju państwa i społe­
czeństwa uzyskaliśmy bogaty 
zasób inspiracji dla własnych 
przemyśleń, dla możliwie naj 
lepszego zaprogramowania na 
szych działań.

Kampania wyborcza do rad 
narodowych stopnia podsta­
wowego stać się może i po­
winna dla każdego obywatela 
pobudką do głębokiego zasta­
nowienia się nad ścisłym zwią 
zkiem między tym, co ogól­
ne, co dotyczy rozwoju sił i 
pozycji naszego państwa, ja­
ko wspólnego dobra wszyst­
kich Polaków, a tym, co uwa 
ża on za dobro swego środo­
wiska, swej gminy, wsi, mia­
sta, czy nawet za dobro naj­
bliższej rodziny lub też swo­
je własne.

W dalszej części H. Jabłoń­
ski stwierdził, że aktywność 
Polski na arenie światowej 
umacnia siły pokoju, ułatwia 
rozwój ekonomiczny kraju, 
zwiększa udział PRL w mię­
dzynarodowym podziale pra­
cy. Nie działamy sami, lecz 
w braterskim sojuszu z głó­
wną ostoją wszystkich sił 
pokojowych świata — ZSRR 
i innymi państwami socjali­
stycznymi. Rośnie nam już 
drugie pokolenie, które nie 
wie co to wojna, nie zna klęsk, 
jakie ona niesie.

Mówca podkreślił, iż real­
ność ńaszej demokracji opie­
ra się o zespolenie w jedną 
całość wzajemnie na siebie 
oddziałujących praw ekono­
micznych, socjalnych, kultu­
ralnych i politycznych obywa 
tela. Jest to możliwe tylko w 
warunkach socjalizmu. Pro­
gram wszechstronnego dyna­
micznego rozwoju kraju, koją 
rżący zadania bieżące z sięga 
jącą w daleką przyszłość pers 
pektywą zawierał w sobie 
możliwość rozwiązania wszy­
stkich podstawowych proble­
mów społecznych, a wśród 
nich również pełną realizację 
zagwarantowanego konstytu­
cyjnie prawa do pracy. Urze­
czywistnienie tego prawa wa 
runkuje realizację wielu in­
nych, jak np. prawo do ochro 
ny rodziny jako podstawowej 
komórki społecznej, do wy po 
czynku, do zabezpieczenia na 
starość, do nauki, do udziału 
w zarządzaniu sprawami pań 
stwa i społeczeństwa.

II Krajowa Konferencja 
PZPR — kontynuował prze­
wodniczący OK FJN — dała 
nam wszystkim, członkom 
partii, stronnictw politycz­
nych i bezpartyjnym, okazję 
do przemyśleń całokształtu po 
lityki naszego państwa. Przed 
ogółem działaczy społecznych 
staje zadanie przekształcenia 
tego wielkiego bogactwa prze 
myśleń i wskazań w osobistą 
własność każdego obywatela. 
Główną siłą twórczą socjali­
stycznego państwa jest świa­
domość mas, ich moralno-ide- 
owa jedność w dążeniu do 
wspólnych, ogólnonarodowych 
celów.

Henryk Jabłoński stwier­
dził dalej, iż kształtowaniu 
świadomości obywatelskiej 
służą ‘ wszechstronnie rozbudo 
wane formy demokracji so­
cjalistycznej. Jej fundamen­
tem jest zespolenie praw e- 
konomicznych, socjalnych, kul 
turalnych i politycznych, a 
niewzruszalną zasadą — rów 
ność wszystkich obywateli. Z 
zasad równości, sprawiedliwo 
ści społecznej i ludowładztwa

wynika zespolenie form de­
mokracji bezpośredniej i 
przedstawicielskiej oraz włą­
czenie do współuczestnictwa 
w rozwiązywaniu zarówno o- 
gólnych, jak lokalnych próbie 
mów życia gospodarczego, spo 
łecznego i kulturalnego róż­
nych form samorządu, jak ro­
botniczy, wiejski, spółdziel­
czy, czy samorząd mieszkań­
ców. Tworzy się w ten sposób 
powszechna, ogarniająca 0- 
gół ludności kraju struktura 
demokracji socjalistycznej, o 
którą opiera się system poli­
tyczny.

W dalszej części H. Jabłoń­
ski nawiązał do tej części wy 
stąpienia Edwarda Gierka na 
II Krajowej Konferencji 
PZPR, w której I sekretarz 
KC PZPR wysunął trzy ak­
tualnie główne zadania dos­
konalenia państwa i pogłębia 
nia demokracji socjalistycznej. 
Chodzi o umocnienie samo­
rządu robotniczego, podnosze­
nie poziomu pracy rad naro­
dowych i ukształtowanie spój 
nego i skutecznego systemu 
kontroli społecznej. Każde z 
tych ważnych ogólnopaństwo-

stąpiły na rynku, wysiłki słu 
żące poprawie organizacji i 
funkcjonowania handlu, wzbo 
gacania programu rozwoju us 
ług. Olbrzymie znaczenie dla 
rozszerzania możliwości wyko 
nania przez rady tych wszy­
stkich zadań ma oparcie się 
przez nie na samorządach mie 
szkańców. Wiele potrzeb mie­
szkańców naszych osiedli bę­
dzie lepiej zaspokojonych, je­
śli oni sami wezmą je w swo­
je ręce. Rady narodowe, któ­
rych ustawową powinnością 
jest kierowanie całokształtem 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego terenu, szerzej wykorzy 
stywać powinny swe upraw­
nienia do inspiracji, koordy­
nacji i kontroli wszystkich jed 
nostek administracji i gospo­
darki. Najistotniejsze dziś w
działaniu rad podkreśl:!
przewodniczący OK FJN — 
jest skuteczne oddziaływanie 
— z jednej strony — na or­
gany administracji i gospoda-
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społeczno-

spełnienia 
szczegól-

Pod egidą FJN

Sprawdzamy listy wyborcze
5 lutego wybierzemy rad­

nych do rad gminnych, miej­
sko-gminnych, miejskich i 
dzielnicowych. Listy kandy­
datów na radnych — po wni­
kliwych konsultacjach w posz 
cżególnych środowiskach — 
zostały przekazane komisjom 
wyborczym.

Udział w wyborach jest 
sprawą obywatelskiej odpo­
wiedzialności każdego Polaka 
uprawnionego do głosowania. 
Aby nie pozbawić nikogo moż 
liwości oddania głosu na wy­
branych kandydatów, w loka­
lach obwodowych komisji wy 
borczych wyłożono do publicz 
nego wglądu spisy uprawnio­
nych do głosowania. Mimo że 
listy wyborców przygotowano

niezwykle starannie i wnikli. 
wie, pożądane jest, aby każdy 
z uprawnionych do głosowania 
sprawdził swoje personalia na 
liście wyborczej, by uzupełnić 
ewentualne nieścisłości.

Adresy lokali obwodowych 
komisji wyborczych i godziny 
ich urzędowania podane zosta 
ły w obwieszczeniach rozwie. 
szonych w różnych puftktach 
miast i gmin wszystkich wo­
jewództw. Codziennie — do 15 
stycznia — osobiście lub'tele. 
fonicznie można sprawdzić 
personalia swoje i swojej ro. 
dżiny w spisie wyborców, zapj 
sać numer, pod którym figura 
je w spisie, co ułatwi odsżu. 
kanie nazwiska w dniu wybo­
rów. (bg)

Deklaracja wyborcza FJN

przewodniczący OK FJN — 
znajduje się w orbicie zain­
teresowań FJN, każdemu z 
nich poświęcić musimy dużo 
uwagi w swej dalszej dzia­
łalności, zmobilizować cały 
nasz aktyw, by przyczynił się 
do pełnego zrozumienia przez 
społeczeństwo dalekosiężnej 
koncepcji w tych wskazaniach 
zawartej.

H. Jabłoński wskazał na­
stępnie na wielkie, ogólnona­
rodowe znaczenie wyborów 
do rad stopnia podstawowe­
go, bowiem tam — w gminie, 
mieście, dzielnicy — najści­
ślej wiążą się w jedną wspól­
ną całość różne czynniki skła 
dowe demokracji socjalistycz 
nej. Tam każdy obywatel 
znajduje pole dla swego bez­
pośredniego udziału w życiu 
społecznym, możliwości wply 
wu na swe środowisko pracy 
i zamieszkania, a poprzez nie 
na całość życia kraju. Tam w 
sposób najbardziej odczuwal­
ny ujawnia się coraz silniej 
jedna z najbardziej charakte 
rystycznych cech ustroju so­
cjalistycznego likwidacja
podziału społeczeństwa na 
rządzonych i rządzących, gdyż 
wszyscy obywatele powołani 
są do współrządzenia i współ 
odpowiedzialności za losy swe 
go państwa i narodu.

Obecna kampania wyborcza 
osiągnąć musi kilka istotnych 
celów. Powinna ona posłużyć 
do upowszechniania wiedzy o 
dorobku II Konferencji PZPR, 
przyczynić się do lepszej zna­
jomości zadań stojących przed 
radami narodowymi, możliwo 
ści jakie posiadają oraz form 
i metod ich skutecznego dzia­
łania, stać się czynnikiem wy 
chowania ideowo-politycznego 
uświadamiającym obywatelom 
jak wiele zależy od nich sa­
mych i mobilizującym ich ak 
tywność, a wreszcie doprowa­
dzić do wyboru radnych, zdol 
nych do wykonywania ich 
ważnych i odpowiedzialnych 
funkcji.

Dla gminnych rad narodo­
wych — mówił dalej H. Ja­
błoński — sprawą podstawo­
wą jest stymulowanie rozwo­
ju gospodarki rolnej i prze­
twórstwa płodów rolnych. Ra 
dy roztoczyć powinny kontro­
lę nad działalnością służby roi 
nej, instytucji zaopatrzenia i 
usług dla rolnictwa. Rady mu 
szą doskonalić swój system 
pracy, wspólnie z ogniwami 
FJN popularyzować politykę 
partii i państwa, przekładać 
ją na język konkretnej pro­
blematyki lokalnej, mobilizo­
wać do jej rozwiązywania, po 
budzać inicjatywy społecz­
ne. Inne zadania rad — to dzia 
łałność służąca ograniczaniu i 
niwelowaniu napięć, które wy

ne obowiązki mają na tym po 
lu również rady narodowe. 
Chcąc dobrze wypełniać swe 
funkcje nie mogą one poprze 
stać na ściśle gospodarczej sfe 
rze działania. Równie bowiem 
ważne jest ich wspólne z ko­
mitetami FJN oddziaływanie 
wychowawcze, wzbogacanie 
wiedzy i kształtowanie świa­
domości obywateli.

Musimy zdobywać umysły 
i serca ludzkie dla socjalisty­
cznego systemu wartości i od­
powiadającego mu sposobu ży 
ciia, by budować ład moralny 
i ze stanowczością i . konsek­
wencją zwalczać ujemne zja­
wiska społeczne.

Kampania wyborcza — naj­
szersze forum konsultacji kie 
ranków rozwoju całego kraju, 
proces wyłaniania w prawdzi 
wie demokratycznym trybie 
mandatariuszy społeczeństwa, 
obywateli najbardziej aktyw­
nych, cieszących się autoryte­
tem j zaufaniega wyborców — 
powinna stać się ważnym kro 
kiem umacniania demokracji 
socjalistycznej i podnoszenia 
na coraz wyższy poziom kul­
tury społeczeństwa.

Dokończenie ze str. 1
Socjalistyczną Polskę budu­

je cały naród. Głównym źró­
dłem wszystkich naszych osią 
gnięć i siły jest jedność sta­
nowiska Polaków w najważ­
niejszych sprawach ojczyzny 
i w pracy dla jej pomyślno­
ści. Wszyscy mają równe prą 
wa. od wszystkich ojczyzna 
wymaga rzetelnego wypełnia­
nia obowiązków.

Konstytucja zapewnia oby­
watelom wolność sumienia i 
wyznania. Na fundamencie to 
lerancji wynikającym z naj­
lepszych polskich tradycji o- 
pierają się i będą się opierać 
w naszym kraju stosunki mie 
dzy ludźmi o różnych świato­
poglądach oraz ich współdzia 
łanie w życiu publicznym. U- 
macniać będziemy warunki 
dla dobrych stosunków mię-

świadczeń bohaterskich walk 
o wyzwolenie narodowe i 
społeczne, z wysiłku odbudo­
wy, z satysfakcji budowania 
socjalistycznej ojczyzny. Nie­
chaj twórczym wyrazem pa­
triotyzmu będzie wierna służ 
ba Polsce, aktywna nastawa 
obywatelska — rzetelna i wy 
dajna praca na oolu gospo- 
darki, nauki i kultury na.ro- 
dowej, troska o wspólne pa­
sze dobro, duma z osiągnięć 
socjalistycznej ojczyzny i go­
towość obrony jej interesów.

II Krajowa Konferencja 
PZPR wytyczyła zadania na 
końcowe lata obecnej dekady. 
Front Jedności Narodu, wszy 
stkie tworzące go siły, przyj-
muiją te wytyczne 
program działania.

swój

dzy państwem Kościołem.
Socjalistyczna Polska pamięta 
o Wkładzie Kościoła rzymsko­
katolickiego w utrzymanie 
polskich wartości na redo-, 
wych i dziedzictwa kultural­
nego, szanuje i docenia troekę 
Kościoła o sprawy narodu o- 
raz uważa za niezbędny u- 
dział katolików i ludzi in­
nych wyznań w o^ólnonarodo 
wym dziele rozwoju kraju.

Spoiwem, który zespala na­
sze społeczeństwo, iest patrie 
tyzim, wywodzący sie ze "łćzyt 
nej naszej historii, z do-

W odpowiedzi na rezolucję 
II Krajowej Konferencji' 
PZPR w sprawie wyborów 
wzywamy wszystkich Pola­
ków — partyjnych i bezpar­
tyjnych, ludzi wszystkich po­
koleń i zawodów — dc udzie 
lenia poparcia naszemu współ 
nemu programowi. Niech kaź 
dy na swoim stanowisku pra 
cy. w sw-ojei wsi. mieście i 
osiedlu uczyni wszystko, dla 
jęgo pomyślnej realizacji.

Powszechnym udziałem w 
wyborach zamanifestujemy 
nasze poparcie dla programu 
Frontu Jedności Narodu.

PAP

KRONIKA DNIA
Nawiązując do przypadają­

cych w br. rocznic: 60-lecia 
likwidacji rozbiorów i odzy­
skania niepodległości, 35-lecia 
LWP, 30-lecia zjednoczenia ru 
ahu robotniczego i 30-lecia po 
wstania ZMP, H. Jabłoński 
stwierdził, że pogłębiona re­
fleksja nad tymi wydarzenia­
mi i ich daiejowym znacze­
niem rozszerzać będzie wie­
dzę o historycznych uwarun­
kowaniach naszego rozwoju, 
umacniać przekonanie o nie- 
rozdzielności patriotyzmu i In 
temacjonałizmu, o jedności kia 
sowych i narodowych treści 
programu rewolucyjnego ru­
chu robotniczego.

W końcowej części wystąpię 
nia — przewodniczący OK FJN 
— w imieniu Centralnej Korni 
sji Porozumiewawczej Partii i 
Stronnictw Politycznych zgło­
sił wniosek o uznanie postano 
wień II Konferencji PZPR za 
platformę wyborczą FJN w 
nadchodzących wyborach do 
rad narodowych stopnia pod­
stawowego. Będzie ona no­
wym ważnym spoiwem umac­
niającym jedność morał no- 
ideową całego społeczeństwa, 
wyrażającą sdę w pracy dla 
ojczyzny, dla środowisk, w 
których żyjemy, dla naszych' 
rodzin, dla każdego z nas. 
Mówca wyraził przekonanie, 
że całe społeczeństwo udzieli 
poparcia temu programowi, za 
równo w dniu wyborów, jak i • 
w każdym dniu jego realiza­
cji, na każdym /stanowisku pra 
cy, na wsi i fieście. (PAP)

NARADA KALISKIEJ MŁODZIEŻY
W centrum doskonalenia nauczycieli w Kaliszu odbyła się wczo­

raj wojewódzka narada aktywu robotniczego ZSMP z udziałem se­
kretarza Kw PZPR Cezarego Kowalaka, przewodniczącego WRZZ 
Tadeusza Berczyńskiego oraz blisko 500 przedstawicieli wszystkich 
środowisk aktywu młodzieży, przewodniczących kół ZSMP i czo­
łowych racjonalizatorów. Podczas obrad podsumowano najważniej­
sze dokonania organizacji ZSMP w okresie od Krajowej Narady 
Aktywu Robotniczego dó II Krajowej Konferencji PZPR.

Wiele inicjatyw oraz czynów społeczno-produkcyjnych kaliskiej 
młodzieży przekształciło się w trwały wkład w rozwój Społeczno- 
gospodarczy regionu. Rezultaty „Wiosny czynów” oszacowano na « 
min zł, a podsumowana wartość czynów społecznych do grudnia 
1377 r. osiągnęła snmę blisko 200 min zł.

Podczas dyskusji nawiązano do postanowień i przebiegu obrad 
II Krajowej Konferencji, która wytyczyła m. in. nowe cele dla 
najbliższych poczynań młodzieży, (par)

SPOTKANIA AKTYWU POLITYCZNO-GOSPODARCZEGO 
1

W trzynastu gminach województwa leszczyńskiego odbyły się wcz®' 
raj seminaria aktywu polityczno-gospodarczego podczas których 
uczestnicy H Krajowej Konferencji PZPR przekazali treści posta­
nowień tego partyjnego forum. W spotkaniach wzięli udział działa­
cze FJN oraz kandydaci na radnych do miejskich i gminnych rad 
narodowych. W seminariach w Piaskach i Kobylinie uczestniczy! 
I sekretarz KW PZPR w Lesznie — Stanisław Kulesza, (jz)

r^elepony
□ □NOSZĄ
• Na ulicy Wrocławskiej w 

Kaliszu poniósł śmierć 29-letni 
mężczyzna, który został potrąco­
ny przez jadącego z nadmierną 
szybkością „Fiata” 132p.
• W Fabianowie, gmina Skal­

mierzyce (woj. kaliskie), rowe­
rzysta wpadł pod „Fiata” 125p i 
przebywa w* szpitalu.
• W Sieroszewicach (woj. ka­

liskie), mężczyzna w stanie nie­
trzeźwym, wsiadając do ruszają­
cego autokaru, doznał złamania 
nogi.
• W Zdunach, gmina Opatówek 

(woj. kaliskie), obrażeń ciała do­
znał nietrzeźwy mężczyzna, któ-

ry nagle wszedł na jezdnię i w 
stał potrącony przez „Tarpana”-
• 77-letni mężczyzna, kieruj^ 

motorowerem, zderzył się z samo 
chodem ciężarowym i poniósł 
śmierć na miejscu. Wypadek 
rzył się w Radwankach, gmin* 
Margonin (woj. pilskie).

® W Marianowie, gmina wiele" 
(woj. pilskie), kierowca autobus11 
„San”, wyprzedzając starszą k0* 
bietę, przejechał ją. Piesza p* 
niosła śmierć.
• W .Golinie (woj. konińskie! 

zginął 5-letni chłopiec, którj 
wbiegł pod „Syrenę”.
• W Modle Królewskiej, gm!' 

na Stare Miasto (woj. konińskie).
« wPadła pod autobus i ! 

ciężkimi obrażeniami ciała zosU 
13 Przewieziona do szpitala.
• W Sadowię Pańskim, gmin* 

Turek (woj. konińskie), rowerzT 
sta wpadł pod „Syrenę” i zosta* 
ranny, (gra)
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Około 93 000 sklepów w kra­
ju, na ogólną liczbę 122 000 ma 
obsługę od jedno- do trzyoso­
bowej. W przypadku choroby i 
urlopu personelu są one za- 
awyczaj zamykane, bo trudno 
na kilka czy kilkanaście dni 
zapewnie zastępstwo, a okre­
sowe zaangażowanie nowego 
pracownika wymaga przepro­
wadzenia dwóch inwentur — 
odbiorczej i zdawczej. Pół 
biedy jeśli sklep taki znajduje 
się w mieście, nieszczęście na­
tomiast jeśli to sklep wiejski, 
jedyny w okolicy. Tak więc za­
daniem o pierwszorzędnym 
znaczeniu okazało się stworze­
nie warunków zapewniających 
sprawne funkcjonowanie skle­
pów małych.

Juź wcześniej próbowano 
rozwiązać ów problem poprzez 
system agencyjny. Przyjął się 
on do pewnego stopnia w ga­
stronomii, lecz nie w handlu 
detalicznym. Nie zapewniał 
agentom stabilnych warun­
ków na dłuższy okres, utrzy­
mane w nim zostały liczne obo 
wiązki administracyjne, wresz­
cie ograniczone były źródła 
zaopatrzenia. Dlatego z dniem 
1 stycznia 1978 roku uchylono 
dotychczasowy system agen­
cyjny. Jednocześnie opraco­
wane zostały i wprowadzone 
nowe rozwiązania; Rada Mi­
nistrów podjęła uchwałę w 
sprawie prowadzenia punktów 
sprzedaży detalicznej na pod­
stawie umowy — zlecenia. 
Przedsiębiorstwa państwowe 
zyskały prawo przekazywania 
agentom sklepów zatrudniają­
cych do 3 osób, a w uzasadnio­
nych przypadkach do 4 osób 
personelu. Wyłączone zostały 
z tego sklepy komisowe, jubi­
lerskie, z napojami alkoholo­
wymi. mięsem, wędlinami i 
wyrobami garmażeryjnymi.

Znamy obecnie szczegóły tej 
innowacji możemy więc teraz 
dokładniej ocenie na ile ten 
nowy system bodźców dla 
agenta pomoże nam przy co­
dziennych zakupach.

Istotą jego jest to, że zapew­
nia on agentom perspektywy

Po wykryciu manka

Według uznania... dłużnika?
— Jestem ci wanien cztery 

tysiące. -
— Nie ma sprawy, oddasz, 

jak będziesz miał, jeśli nie w 
tym roku, to w przyszłym 
albo jeszcze później....

Raczej rzadko Kowalscy o- 
kazują taką wyrozumiałość 
Malinowskim, jeżeli pożyczy­
li im swoje własne pieniądze. 
Znacznie częściej natomiast 
szeroki gest miewa Kowalski 
— księgowy lub kierownik 
jednostki gospodarczej, której 
dłużnikiem jest pracownik 
Malinowski. Wtedy, chociażby 
ten ostatni był mankowiezem, 
zachowanie Kowalskiego, sze­
fa, bywa takie, jakby dawał 
do zrozumienia: „nie ma spra 
wy, Malinowski — zapłaci 
P®. kiedy pan zechce...”.

Oto w Gminnej Spółdzielni 
w Buku, w maju 1975 ro- 

stwierdzono manko ■ w 
wysokości 4 600 zł. Nikt nie 
zakłócał spokoju sprawcy 
niedoboru wzywaniem do spła 
ty owej kwoty. Mijały miesia 
ce i w końcu mankowicz prze 
£teł być dłużnikiem. Stało się 
tek dlatego, bo w marcu 1977 
roku Zarząd GS uchwalił u- 
^orzenie należności, powstałej 
w wyniku niedoboru.

Nieco podobnie postępowało 
Kierownictwo Gminnej Spół­
dzielni w Dolsku. W sierpniu 
1976 roku ujawniony tam zo 
steł niedobór, a pół roku póź 
hiej zapadło prawomocne o- 
yzeczenie Trybunału zasądza- 
lącego cd mankowicza zapła­
tę 28 000 złotych na rzecz spół 
dzielni. Do listopada 1977 ro- 
ku dłużnik nie wpłacił grosza, 
a}e GS nie wystąpiła o wszczę 
cte egzekucji.

Sporo tego rodzaju niepra­

Agent — 
sposób na poprawę obsługi

dochodów na dłuższy okres, 
konkretnie na 8 lat. Z przed­
siębiorstwem handlowym — 
którego będzie orf repre­
zentantem — podpisuje 
bowiem umowę na czas nie­
ograniczony, przy czym przez 
pierwsze 3 lata odpłatność wo­
bec przedsiębiorstwa związa­
na z prowadzeniem sklepów 
określona jest ryczałtem go­
tówkowym, natomiast przez 
następne 5 lat obowiązuje pro­
cent od obrotu. Jest to zachęta 
dla agenta, rzecz całą roz­
strzygnie jednak praktyka, a 
właściwie kierownictwa przed­
siębiorstw, które będą musiały 
właściwie ©kreślić wysokość 
płatności agentów.

Będą oni zwolnieni. z do­
tychczasowych obciążeń, admi­
nistracyjnych. Raporty mają 
być przygotowywane najczę­
ściej co 10 dni. przy czym za­
kupów z^ źródeł nieuspołecz­
nionych nie trzeba będzie ni­
czym dokumentować. Agent 
musi natomiast posiadać włas­
ny rachunek w banku, ponie­
waż większe należności regulo­
wać będzie w obrocie bezgo­
tówkowym. Nie płaci on po­
datków, pozą tymi, które są 
zryczałtowane w odpłatności 
na rzecz przedsiębiorstwa.

Ta właśnie finansowa swo- - 
boda budzi tu i tam obawy. iż 
wyrośnie na tym nowym sy­
stemie agencyjnym grupa lu­
dzi zarabiających powyżej spo 
łecznej wartości swej pracy, 
albo też. że sam system jest 
swego rodzaju reprywatyza­
cją handta. Czy słuszne to 
wątpliwości? Po pierwsze — 
agent będzie tylko przedsta­
wicielem uspołecznionego orzed 
siębiorstwa, z którym podpfcał 
umowę na określonych na 8 
lat warunkach. Są one precy­
zyjne. Po drugie — warunki 
te, przewidując zasadę ryzyka 
agenta, uwzględnić muszą tak­
że jego prawo do dochodów, 
określonych umową.

Jak ten system usprawni na- 
szą obsługę? Przede wszyst­
kim ceny u agenta mają 
być zgodne z obowiązującymi. 
Sklep jego otwarty bę­
dzie w godzinach określonych 
jako minimum przez wła­

widłowości ujawniono pod­
czas badań, które ostatnio zo 
stały przeprowadzone przez 
prokuratury rejonowe i Pro­
kuraturę Wojewódzką w Po­
znaniu, a dotyczyły rewindy­
kacji należności z tytułu nie­
doborów. Ta prokuratorska 
kontrola objęła 62 sprawy o 
manka (w łącznej wysokości 
2,7 min złotych), za które ma­
terialnie odipowiedziałnych 
było 80 osób, zatrudnionych 
w 23 gminnych spółdzielniach, 
głównie w handlu detalicz­
nym, gastronomii, magazy­
nach i skupie.

Pracodawca ma roeliczne 
możliwości dążenia do tego, 
by mankowicz zapłacił za bra 
kujące towary lub gotówkę. 
Jeden z takich środków to 
wezwanie do zapłaty, wysto­
sowane do osoby materialnie 
odpowiedzialnej. Kontrola wy 
kazała, że w czterech spół- 
dźiełniaoh zaniechano tego ro 
dzaju działania, m. in. w GS 
Mosina, gdzie 8 października 
1975 roku komisja inwentary­
zacyjna wyliczyła: manko wy 
nosi 412 568 złotych. Jego 
sprawca do grudnia 1976 ro­
ku (-wtedy skierowano sprawę 
na drogę postępowania cywil­
nego) nie został wezwany do 
spłaty należności.

Kierownictwom niektórych 
spółdzielni, stosującym ów 
środek, wytknąć należy kunk 
tatorstwo. Na przykład w 
GS Kuślin manko sięgające 
24 000 złotych zostało ujaw­
nione w sierpniu 1973 roku, a 
sprawcę wezwano do zapłaty 
dopiero w stvczniu... 1976 ro­
ku. Spośród 42 objętych anali 
zą takich wezwań do osób ma 
tonalnie odpowiedzialnych aż 

dze terenowe , wszakże agent 
będzie mógł sprzedawać 
nawet okrągłą dobę. 
Z kolei skargi i zażalenia na 
niego załatwiane będą w do­
tychczasowym . trybie. Szcze­
gólnie ważne dla klientów są 
ustalenia dotyczące wyboru 
towarów. Agent musi'po­
siadać na .półkach określone 
w umowie minimum asorty­
mentowe i obowiązkowo za­
chować ciągłość sprzedaży tych 
wyrobów.

Sprawdzianem operatywno­
ści agenta będą jego starania 
nie o zakupy w hurtowni przed 
siębiorstwa, choć i to ma w 
części zagwarantowe, ale prze­
de wszystkim z własnych źró­
deł — od rzemieślników, cha­
łupników. poprzez uzupełnia­
nie wyboru towarów własny­
mi produktami. Agent posia­
dający np. własny środek 
transportu, będzie miał dodat 
kawą możliwość szybszej rea­
lizacji dostaw.

Jakich korzyści należy się 
spodziewać po wprowadzeniu 
w życie uchwały Rady Mi­
nistrów? W sklepach agentów 
powinna nastąpić poprawa za­
opatrzenia w oparciu o zasadę: 
jeśli jest duży wybór towarów 
— klienci więcej kupią, czyli 
wzrośnie obrót, dochodowość 
sklepu. Z tych samych powo­
dów sprawniejsza powinna 
być obsługa: mniej zamykania 
sklepów pod lada jakiim pozo­
rem.

Handel chce pozbyć się czę­
ści małych sklepów i kłopotów 
związanych z ich prowadze­
niem. Daje agentom samodziel­
ność i prawo do ryzyka, w za­
mian mogą oni więcej zaro­
bić. Żeby zaś zarobili, powin­
ni dużp ii dobrze sprzedawać. 
W tym sprzężeniu zwrotnym 
nie chodzi tylko o interes 
przedsiębiorstwa czy dobrobyt 
agenta, lecz o obsługę klienta, 
o uzyskanie towarów i lepsze 
gospodarowanie personelem.

Przewiduje się, że do koń­
ca czerwca przekazywane bę­
dą tylko pewne sklepy: o jed­
no- i dwuosobowej obsłudze,

16 skierowano po upływie 
trzech lub więcej miesięcy od 
ujawnienia niedoboru.

Ta nieprawidłowość pociąga 
zwykle za sobą inną, a mia­
nowicie — zwłokę w wytacza 
niu powództw o zapłatę. 
Dzieje się bowiem często tak: 
najpierw pracodawca czeka 
na to. by mankowicz z włas­
nej inicjatywy wyrównał 
szkodę, potem wzywa go do 
zapłaty i znów czeka tym ra­
zem na reakcję, w końcu na­
stępuje ona: dłużnik zooowią 
zuje się ratami spłacać nie­
dobór, czego jednak nie czy­
ni. ale pracodawca jeszcze się 
waha czy skierować sprawę 
do sądu. Kiedy wreszcie , się 
zdecyduje, to po wielu mie­
siącach od ujawnienia manka. 
Oto w GS Newe Miast©,. 
gdzie manko przekroczyło 
90 000 złotych, jego sprawca 
zobowiązał się je spłacać od 
lipca 1976 roku. Nie zapłacił 
ani jednej raty, wszakże GS 
wytoczyła powództwo dopie­
ro w kwietniu 1977 roku. W 
Gin innej Spółdzielni Łubowo, 
niedobór (15 000 zł) został 
ujawniony we wrześniu 1975 
roku, dłużnik zobowiązał się. 
że szkodę wyrówna w całości 
do końca następnego roku i 
chociaż tego nie uczynił, pra 
codawca, dopiero 8 miesięcy 
nóżniej skierował sprawę na 
drogę sądowa.

Prawomocne orzeczenie Są­
du zobowiązuje mankowicza 
do zapłaty na rzecz Soółdziel 
ni nie zawsze od razu odno­
si skutek. Bywa, że dłużnik 
nie płaci, a spółdzielnia mie­
siącami czeka, aż to nastawi, 
zamiast występować o wszczę 
cie egzekucji. Oto wyrokiem. 

z artykułami spożywczymi i z 
1001 drobiazgami w miastach. 
W drugim półroczu przekazy­
wane zostaną małe sklepy po­
zostałych branż w miastach 
oraz na wsi. Zdecydowano w 
Ministerstwie Handlu We­
wnętrznego i Usług, że w 
pierwszej kolejności odbędą 
się rozmowy z dotychczasowy­
mi, agentami i pracownikami. 
Jeśli nie wykażą and zaintere­
sowania nowym systemem lub 
nie zechcą pracować u nowego 
agenta — należy im zapew­
nić pracę w innym sklepie.

By sytuacja była do końća 
jasna: nie chodzi o wyzbycie 
się wszystkich małych skle­
pów. Potrzebni są agenci, któ 
rzy rzeczywiście potrafią za­
pewnić usprawnienie obsługi 
ludności. Zatem jeśli w danym 
mieście do przekazania kwali­
fikuje się na przykład 220 
sklepów, to w systemie agen­
cyjnym może ich być na przy­
kład kilkadziesiąt. Chodzi 
przede wszystkim o jakość 
pracy tej sieci* handlu. To jest 
główny temat w rozmowach 
z kandydatami na agentów.

W Wielkopolsce sieć han­
dlowa jest podobna jak śred­
nia krajowa. W Kaliskiem — 
na 2485 sklepów aż 1679 może 
być przekazanych wedle 
uchwały Rady Ministrów na 
podstawie umowy na warun­
kach zlecenia; w Konińskiem 
— odpowiednio; 1824 i 1498 
sklepów; w Leszczyńskiem — 
2061 i 1281, w Pilskiem — 1974 
i 1439. a w Poznańskiem — na 
4333 można by przekazać 2924 
sklepy.

Będziemy obserwować wpro­
wadzanie nowego systemu 
agencyjnego w handlu. Stwa­
rza on bowiem szansę uspra­
wnienia organizacji 
na drodze OD ZAMIARU DO 
TOWARU. Po prostu: zamiar 
agenta może przybliżyć na® do 
towaru, którym uzupełniać po­
winien — własnym sumptem 
— sklepowe półki, z korzyścią 
dla nas.

ANDRZEJ PIECHOCKI 

wydanym w maju 1974 roku, 
od pracownika GS Kuślin za­
sądzono zapłatę 18 000 zł. O 
klauzulę wykonalności spół­
dzielnia poprosiła z począt­
kiem 1976 roku, 11 miesięcy 
później dłużnik zalegał zaś 

ze spłatą 17 000 złotych. Jed­
nakże spółdzielnia dopiero w 
maju 1977 roku wystąpiła o 
wszczęcie egzekucji.

I jeszcze przykład z GS 
Dolsk. W marcu 1976 roku 
Sąd zasądził od sprawcv nie­
doboru na rzecz spółdzielni 
16 000 złotych. Dłużnie nie 
przystąpił do spłaty. Wniosek 
o wszczęcie egzekucji złożono 
dopiero w połowie ubiegłego 
roku. Do grudnia mankowicz 
nic nie wpłacił...

Niestosowanie wezwań o za 
płatę. zaniechanie wytyczania 
powództw. zwłoka w przekazy 
waniu prawomocnych wyro­
ków do egzekucji sadowej — 
te nieprawidłowości w dzia­
łaniu części spółdzielni gmin­
nych znacznie opóźniają re­
windykację należności z tytu 
łu niedoborów. Mogą ją nawet 
uniemożliwić. Im więcgj cza 
su upływa od ujawnienia man 
ka, tym bardziej prawdopo­
dobna jest nieskuteczność eg­
zekucji (dłużnik zmienia miej 
sce pobytu i zatrudnienia — 
staje się nieuchwytny).

Przepisy, dotyczące trybu 
rewindykacji nie sa skompli­
kowane. Zresztą. kierowni­
ctwa i służby finansowo-księ 
gowe gminnych spółdzielni z 
reguły mają możliwość uzy­
skania pomocy radcy prawne­
go. Dlatego też nie sposób 
przyjąć, że główną przyczy­
ną opisanych nieprawidłowo­
ści jest nieznajomość prawa. 
Wszystko wskazuje na to. że 
przyczyn należy upatrywać w 
niedobrej organizacji pracy 
niedostatku operatywności i 
w braku troski o mienie spo­
łeczne, traktowane jeszcze jak 
dobro niczyje.

MICHAŁ ŁUCZAK

Dobiegają 2 lata, gdy w na 
szym mieście powstał Klub 
Złotej Jesieni. Myśl zorgani­
zowania takiego klubu rzuci­
ły działaczki Ligi Kobiet. Uwa 
żamy, iż właśnie od nas w du 
żym stopniu zależy zapewnie­
nie opieki i rozrywki ludziom 
starszym i samotnym, emery­
tom i rencistom. Pragniemy, 
aby jesień ich życia była właś 
nie złota i nie pozbawiona 
uśmiechu.

Wciągnęłyśmy do współ­
udziału zakłady pracy i mło­
dzież szkolną. W międzyspół- 
dzielnianej świetlicy, organizu 
jemy 2 razy w miesiącu spot­
kania z członkami klubu. Jest 
ich już 180, a najstarsza ucze­
stniczka liczy 82 lata. Przy­
gotowujemy dla nich prelek­
cje, spotkania z lekarzem, wy 
stępy artystyczne; wyjeżdża­
my do Operetki do Poznania 
i na wycieczki. Z pomocą w 
tych wyprawach przychodzi 
nam kierownictwo Fabryki Pa 
pieru — gdzie pracuję od po

Przed wyborami do rad

SZTUKA
KOORDYNACJI

Wśród licznych upraw­
nień rad narodowych, 
których wykorzystanie 

ma niewątpliwy wpływ na wa 
nurki życia mieszkańców, d-o 
najbardziej znaczących należy 
prawo i obowiązek k o o r d y- 
n a c j i.

Istotę sprawy wyjaśnia ar­
tykuł 4 ustawy sejmowej 
stwierdzający, iż „rady naro­
dowe kierują działalnością 
gospodarczą, społeczną j kultu 
ralną, w i ą ż ą c potrzeby te­
renu z zadaniami ogółnoipań- 
stwowymi oraz dbają o coraz 
lepsze zaspokojenie potrzeb 
ludności i o wszechstronny „ 
rozwój terenu”. Ponieważ 
każda decyzja — gospódar- 
cża-inwestycyjna. zatrudnienie 
wa, finansowa — ma charak­
ter konkretny, przypisana jest 
do ziemi, więc dla samych 
rad ii dla iclh orgAtnów wyko- 
nawczydh, od wojewody po 
naczelnika gimiiiny, wynikają 
stąd nieograniczone wprost 
możliwości działania na rzecz 
własnej społeczności.

W przepisach wykonaw­
czych wylieża się a® piętnaście 
podstawowych problemów, 
które powinny wiązać rady 
za, pośrednictwem swojego apa 
ratu wykonawczego, łącząc — 
odpowiednio do ustawowych 
wymagań — pożytek tereno­
wy, lokalny z ogólnospołecz­
nym. Podstawową formą tego 
działania są. oczywiście, pla­
ny wojewódzkie, które wkrót­
ce, po przyjęciu skorygowa­
nych przez Sejm propozycji 
rządowych, wirócą do każdego 
z 49 ośrodków. W tych pla­
nach opiniuje »:ę przedsięwzię 
cia gospodarki kierowanej 
centralnie, łącznie z analizą 
zdolności prodiifccyjnych. ini­
cjuje wispólnę działania jedno 
stek różnych resortów, przygo 
tewuje inwestycje wspólne 
dią kiliktu jednostek, niezależ­
nie od ich organizacyjnego 
oodporządOtowiania.
Minął ijuż — na szczęście —- 
czas, kiedy każda fabryka, 
każde nrzedisi^biorstwo chcia- 
ło mieć własne magazyny, bo 
cznicę, osiedle mieszkaniowe, 
kotłownię, szpital. Choć zda­
rzają się jeszcze próby takiej 
autarkit, jednak zjawiskiem 
znacznie groźniejszym stale 
się obojętność wobec skutków 
przemysłowego rozwojiu.

Zdarzyło się, że kielecka 
„Iskra”, budująca nowy wy­
dział łrżv<k. usiłowała tzmniei 
szyć o 80 milionów złotych 
swój wkład na rzecz gpspcdar 
ki miejskiej (ujęcie wody, do­
prowadzenie nowych lśni.? au­
tobusowych). Uporowi admini 
stracj-i i rady zawdzięczać 
należy doprowadzenie do wpłą 
ty pełnej kwoty, a zatem do 
utrzymania warunków życia i 
pracy w mieście w stanie nie 
gorszym niż przed zbudowa­
niem tego obiektu. Przy wzno 
szeniu fabryki domów w lu­
blinie administracja wykazała 
konieczność wyłożenia kilku- 
dziesięciu milionów złotych

Fot. — H. Kamza

nad 20 lat •— udostępniając 
własny autokar. Organizuje­
my także okolicznościowe 
spotkania z okazji Gwiazdki, 
Sylwestra, Dnia Kobiet. Fre­
kwencja zawsze jest duża; ci 
ludzie czekają na to.

Mówiła JÓZEFA JÓZE­
FOWICZ, wice przewodniczą 
ca Zarządu Miejskiego Ligi 
Kobiet i przewodnicząca 
zespołu d.s. kobiet przy Ko­
mitecie Miejsko-Gminnym 
PZPR w Pleszewie, woj. ka 
liskie. (zd)

na wzmocnienie miejskiego 
systemu wodociągowo-kanali­
zacyjnego i ciepłowniczego, na 
zwiększenie liczby miejsc w 
żłobkach i przedszkolach. I 
w tym przypadku do sprawne 
go wykonania decyzji podję­
tej centralnie potrzebna była 
jej terenowa korekta, warun­
kująca zarówno uzyskanie 
efektów produkcyjnych, jak 
i społecznych; gdyby jej za­
brakło — nowy obiekt nie­
chybnie pogorszyłby standard 
życia w mieście. Podobnie uzu 
pełniono decyzję o rozbudowie 
kombinatu mięsnego w Kiel­
cach i stu .innych obiektów, 
włączając do programu budo­
wy to, co decyduje zarówno o 
standardzie życia, jak i o ma­
terialnym. pożytku z nowego 
majątku: obiekty infrastruktu 
ry, oczyszczalnie, knie auto­
busowe, ujęcia wody, osiedla 
mieszkań ic we.

Nie wszystkim j nie wszę­
dzie udało się jednak wyegzek 
wować swoje prawo do koor­
dynacji, do inądrego łączenia 
cząstki lokalnej z krajową. 
Opieszałość wałcząca o lepsze 
z biurokracją i samowolą po­
woduje. iż buduje się kilka­
dziesiąt nowych obiektów bez 
dbałości o wyrównanie kon­
sekwencji, jakie przyniosą one 
miastu, lokalnej społeczności. 
Większość spośród ó0 przed­
siębiorstw, które powinny uczę 
stniczyć w budowie miejskiej 
oczyszczalni w Lublinie, nie 
daje ani grosza, trując w ten 
sposób siebie i innych. Od 
świadczeń na rzecz swoich 
miast uchylają się: fabryka 
odczynników chemicznych, fa 
bryka samochodów osobo­
wych, zakłady metalowe „Pire 
dom-Męsko”, choć każde z 
nich korzysta z miejskiej sie­
ci.

Rozważa się m. in. zastąpię 
nie dotychczasowych „udzia­
łów”, to jest kwot wnoszo­
nych corocznie przez przedsię 
biorstwa planu centralnego — 
na rzecz gospodarki tereno­
wej, przez system jednorazo­
wych wpłat, odpisywanych na 
konto wojewódzkie wraz z de 
cyzją o rozpoczęciu budowy 
danego obiektu. W ten s-oosób, 
zamiast zdarzających się prze 
targów i odwołań, władza te­
renowa zyskałaby, niejako au­
tomatycznie, odpowiedni fun­
dusz gwarantujący wypełnie­
nie obowiązku wobec zgrupo­
wanych tu przedsiębiorstw — 
i ludności przede* wszystkim. 
Jest to pomysł zgodny z ten­
dencjami do osłabiania podzia 
łu na goeroodarkę planowaną 
centralnie i terenowo, do co­
raz częstszego wkraczania 
wojewodów, prezydentów ii na 
czelników w realizację waż­
niejszych zadań gospodar­
czy uh. Wszystko to podnosi 
rangę rady narodowej jako in 
stytueji i radnego — jako re- 
prczent anta społeczeństwa.

DOROTA PIETRZYK
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Obrady ekspertów Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ

Ochrona środowiska naturalnego 
w programie współpracy międzynarodowej

W Genewie rozpoczęły się 
obrady ekspertów Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, poświęcone problemom 
ochrany środowiska natiural- 
nego. Jednym z tematów wio­
dących jest propozycja ZSRR 
w sprawie zwołania międzyna­
rodowej konferencji. Konfe­
rencja ta miałaby stanowić 
pierwszy etap realizacji inicja­
tywy, wysuniętej przez sekre­
tarza generalnego KC KPZR, 
Leonida Breżniewa, którv mó­
wiąc z trybuny VII Zjazdu 
PZPR w Warszawie o gotowo­
ści państw socjalistycznych do 
konkretnych działań na rzecz 
pogłębienia pozytywnych pro­
cesów na arenie światowej, 
wymienił możliwość zwołania 
ogólnoeuropejskich kongresów, 
lub międzypaństwowych kon­
ferencji na temat wsnółnracy 
w dziedzinie ochrony środowi­

Praca na dwie i trzy zmiany

„Polmozbyt“ zwiększa usługi
Nadzór prokuratorski aż do skutku

Dlaczego trzeba
W latach 1975 — 1977 war­

tość usług motoryzacyjnych 
świadczonych w wyspecjalizo 
wanej sieci „Polmozbytu” 
wzrastała średnio o 40 pro­
cent rocznie, a liczba nowo 
uruchamianych placówek ob­
sługi serwisowej samochodów 
zwiększała się przeciętnie o 20 
w ciągu roku. Ubiegłoroczny 
plan zakładający wykonanie 
usług za 1,8 mld zł został wy­
konany w ciągu 11 miesięcy i 
przekroczony o ponad 100 
mld zł.

Zapotrzebowanie na usługi 
motoryzacyjne rośnie jednak 

‘jeszcze szybciej; każdego roku 
przybywa na naszych drogach 
blisko 200 000 samochodów oso 
bowych. W tym roku liczba do 
siarczonych na rynek samo­
chodów osobowych przekroczy

Więcej miejsca 
dla zwierząt

Wyniki trwającego właśnie spi 
su zwierząt gospodarskich nie są 
jeszcze znane, pewne jest nato­
miast, że w porównaniu do sy­
tuacji sprzed roku zaznaczył się 
pozytywny proces wzrostu po­
głowia. Powoli zapełniają się 
chlewnie i obory.

W minionym roku np. w woj. 
konińskim przybyło w sektorze 
rolnictwa uspołecznionego ponad 
10 000 stanowisk dla świń. 2330 
dla bydła (przede wszystkim 
krów mlecznych) oraz 250 dla 
owiec. Niemal tyle samo wybu­
dowali rolnicy indywidualni.

Dużą wagę przykłada się do za 
pewnienia zwierzętom dobrych 
warunków środowiskowych, w 
czyni z pomocą finansową przy­
chodzi PZU. W minionym roku 
1977 tylko Oddział Wojewódzki 
PZU w Poznaniu wydatkował na 
ten cel ponad milion zł. Z po­
mocy tej skorzystało wielu rol­
ników. Najwięcej zmodernizowa­
nych budynków powstało w ta­
kich gminach, jak Granowo, Gro 
dzisk, Kamieniec, Kiszkowo. Każ 
mierz, Lwówek. Mieleszyn, Stę 
szew i Szamotuły, (zd)

Zamachy bombowe w Belfaście
W czwartek nad ranem, w 

centrum Belfastu wybuchło 6 
bomb, powodując gwałtowne 
pożary obiektów zamachów. 
Na szczęście ofiar w ludziach 
nie było. Po godzinie 8 czasu 
lokainego wybuchły dwie 

ska naturalnego, rozwoju 
transportu i energetyki.

Sekretarz wykonawczy EKG 
ONZ J. Stanovnik oświadczył, 
że zwołanie międzynarodowej 
konferencji w sprawie ochro­
ny środowiska natoratoego 
byłoby wielkim wydarzeniem 
w historii tej międzynarodo­
wej organizacji. Podkreślił on. 
że obecna sytuacja regionu 
europejskiego całkowicie doj­
rzała do tego, by intensyfiko­
wać międzynarodową , współ­
pracę w proponowanych dzie­
dzinach.

Rząd polski w nocie przeka­
zanej sekretarzowi wykonaw­
czemu EKG ONZ, wyraził po­
parcie dla inicjatywy radziec­
kiej, stwierdzając, że jej urze­
czywistnienie będzie przykła­
dem twórczego, dynamicznego 
podejścia do realizacji posta­
nowień aktu końcowego Kon­

po raz pierwszy 200 000 i wy­
niesie 203 000. Wartość usług 
motoryzacyjnych w „Polmo- 
zbycie” wzrośnie natomiast o 
34 procent. Mają one osiągnąć 
wartość 2,5 mld zł. Ponadto sta 
cje „Polmozbytu” mają wyko 
nać usługi gwarancyjne za oko 
ło 1,5 mld zł.

Aby móc wykonać te zada­
nia, lepiej zaspokoić potrzeby 
zmotoryzowanych klientów i 
efektywniej wykorzystać po­
siadany potencjał naprawczy 
„Polmozbyt” zamierza wpro­
wadzić w br. dwuzmianową 
pracę na wszystkich swych 
stacjach serwisowych oraz pra 
cę na trzy zmiany w 20 sta­
cjach położonych w dużych 
aglomeracjach miejskich.

PAP

Wyrok za nadużycia 
w zakładach mięsnych
Sąd Wojewódzki w Radomiu 

wydał wyrok w sprawie nadużyć 
w radomskich zakładach mięs­
nych. 20 oskarżonych poprzez 
różnego* rodzaju machinacje po­
legające na zawyżaniu klasy sku­
powanych zwierząt rzeźnych przy 
właszczyło sobie ponad 700 ODO zł.

Sąd skazał głównych oskarżo­
nych: J. Kowalczyka i B. Bo- 
dzyńskiego na karę 6 lat pozba­
wienia wolności i 80 000 zł grzyw­
ny; J. Niewiadomskiego i H. 
Krupskiego na 5 lat i 6 miesięcy 
pozbawienia wolności oraz* 70 000 
zł grzywny. Wobec wymienianych 
sąd orzekł także pozbawienie 
praw obywatelskich na 5 łat i 
całkowitą konfiskatę mienia.

Pozostałym oskarżonym sąd wy 
mierzył kary pozbawienia wolnoś 
ci od roku do 4,5 lat. Wobec 
wszystkich oskarżonych sąd 
orzekł zakaz zajmowania stano 
wisk materialnie odpowiedzial­
nych pr^eż 5 lat oraz odszkodo­
wanie na rzecz radomskich zakła 
dów mięsnych. (PAP)

bomby zapalające. Straty ma 
teirialne są znaczne. Akcja 
gaszenia pożarów została b- 
późnicna w związku z obawą 
przed nastąpieniem dalszych 
eksplozji. (PAP) 

ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie.

Ustosunkowując się do te­
matyki konferencji w sprawie 
ochrony środowiska natural­
nego, strona polska zapropo­
nowała rozpatrzenie i opraco­
wanie podstaw prawnych, eko 
nomicznych i naukowo-tech­
nicznych dla uregulowania 
kwestii przenoszenia substan­
cji zanieczyszczających na te­
ren innych krajów, kwestii 
zanieczyszczania stref nad­
brzeżnych i akwenów otacza­
jących kontynent europejski, 
produkcji i unifikacji urządzeń 
likwidujących zanieczyszcze­
nia, implikacji stosowania na­
wozów sztucznych i pestycy­
dów w rolnictwie, oraz możli­
wości stosowania technologii 
w niewielkim stopniu zanie­
czyszczających środowisko na­
turalne. (PAP)

ponawiać kontrole
Przeipirowadzane w zakła­

dach pracy prokuratorskie 
kontrole pozwalają często na 
ujawnienie różnych nieprawi­
dłowości w funkcjonowaniu 
przedsiębiorstwa. Można by 
więc spodziewać się. iż uczy­
ni się wszystko, aby je usu­
nąć. Niekiedy zdarza się jed­
nak. że pckcotrolne zalecenia 
prokuratury nie są wykony­
wane.

Np. Prokurat w a Wo-jewódz 
ka w Białymstoku wszczęła 
śledztwo w sprawie n i eg ospo - 
darności i marrictrawotwa w 
Białostockim Przedsiębior­
stwie Nasiennym „Centrala 
Nasienna”. Jak wynika z do­
tychczasowych ustaleń, jej 
oddział w Bielsku Podlaskim 
zakwalifikował w bieżącym 
roku gospodarczym jako sa­
dzeniaki ponad 358 000 kg 
ziemniaków, mimo ich zdys- 
kwaJifikowania jakościowego. 
Po odmowie przyjęcia ziem­
niaków przez odbiorcę, nie 
zatroszczono się o ich właści 
we spożytkowanie i na sku­
tek wadliwego przechowania 

r uległo zgniciu ponad 177 000 
kg tego artykułu. Łączna su­
ma strat wyniosła ok. 1,3 min 
złotych.

Śledztwo poprzedzano za mi 
cjcwamą przez prokuraturę ie 
jenową w Bielsku Podlaskim 
kontrolą. której ustalenia 
wraz z żądaniem podjęcia sto 

„ l sownych kroków zawarto w 
■ ''wystąpieniu skierowanym do

Nad' czym pracują 
polscy twórcy

Na pytanie — nad czym pra 
cują, odpowiedzieli dziennika­
rzom PAP:

Igor Newerly: W „Czytelni­
ku” złożyłem książkę poświę­
coną Januszowi Korczakowi 
„Rozmowa w sadzie piątego 
sierpnia”. W opowieści tej, uka 
zującej osobowość i system 
wychowawczy Korczaka, wy­
korzystałem wiele wspomnień 
osobistych.

Stanisław Wisłocki: W związ 
ku z objęciem od 1 stycznia 
kierownictwa Wielkiej Orkie­
stry Symfonicznej Polskiego 
Radia i TV, wszystkie moje 
plany związane są z tym zespo 
łem. Aby móc poświęcić wię­
cej czasu orkiestrze, zrezygno­
wałem nawet z niektórych 
wcześniejszych zobowiązań.

Emilia Nóżko-Papr^cka: Pra 
cuję nad cyklem grafik zwią­
zanych z nadchodzącą olimpia 
dą w Moskwie. Ostatnie . mie­
siące 1977 roku spędziłam nad 
cyklem „Z krainy don Kicho­
ta”. Przyjęłam propozycję wv 
stawy indywidualnej w Pile i 

'jestem przekonana, że wizyta 
w środowisku pilskim będzie 
ciekawa i inspirująca dla obu 
stron:

Stanisław Wohl: — Skończy

Porozumienie 
między CSRS 
i Watykanem

Jak informuje agencja CTK, 
10 grudnia, zgodnie z wynikami 
przeprowadzonych wcześniej roz­
mów między rządem CSRS i Sto 
licą Apostolską, zawarto porozu­
mienie w sprawie ostatecznego 
uregulowania granic administra­
cyjnych kościoła rzymsko-katolic­
kiego w CSRS i dostosowania ich 
do obecnych granic państwowych 
Czechosłowacji.

W związku z porozumieniem 
papież Paweł VI opublikował 
bullę uchylającą zależność nie­
których diecezji czechosłowackich 
od zagranicznych prowincji koś­
cielnych. W rezultacie regulacji 
katolicka administracja kościelna 
podporządkowana została wyłącz­
nie czechosłowackiemu episkopa­
towi katolickiemu. W celu upo­
rządkowania struktury organiza­
cyjnej władz kościelnych utworzo 
no również osobną słowacką pro 
wincję kościelną z siedzibą me­
tropolitalną w mieście Trnava. 
Rząd CSRS i Stolica Apostolska 
osiągnęły również porozumienie 
w sprawie mianowania kardynała 
Franciszka Tomaszka, dotychcza­
sowego administratora apotsolskie 
go archidiecezji praskiej, arcybis 
kupem ordynariuszem Pragi.

1 PAP

Białostockiego Przedsiębior­
stwa Nasiennego. Jednakże 
centrala nie dopatrzyła się 
nieprawidłowości w funkcjono 
waniu oddziału. Działalność 
bielskiego oddziału „Centrali 
Nasiennej” skontrolował po­
nownie Okręgowy Zarząd Do 
chodów Państwa i. Kontroli 
Finansowej, całkowicie po­
twierdzając wcześniejsze usta 
lenia prokuratury, co dało 
podstawę do wszczęcia śledz­
twa o niegospodarność.

Sprawa ta. pomijając fakt 
rażącego marnotrawstwa, wią 
że się ze zjawiskiem zdarzają 
cego się ukrywania lub tole­
rowania różnych uchybień w 
działalności przedsiębiorstw, 
co wynika często z błędów’ w 
zarządzaniu. Zamiast skoncen 
trować się na ich usunięciu, 
niekiedy kwestionuje się usta 
lenia organów kontrolnych, 
czy też przeciąga wykonania 
zaleceń. W przytoczonym 
przypadku doszło ponadto do 
a k cept ac ji mannotr a. w stwa
przez jednostkę nadrzędną.

Sytuacja taka nieraz powo­
duje, iż prokuratury 1 inne 
organa — w trosce o interes 
społeczny — są zmuszone do 
ponawiania kontroli dopóty, 
dopóki funkcjonowanie zakła­
du pracy nie będzie budzić za 
strzeżeń. Kontrole te uzasad­
nia zbyt jeszcze częsta bez­
czynność i tolerowanie przez 
kierownictwa uchybień w dzia 
łalnośei przedsiębiorstw.

PAP

łem pracę nad telewizyjną 
adaptacją „Wychowanki”, rząd 
ko grywanej sztuki A. Fredry. 
W planach mam filmową adap 
tację jednego z utworów lite­
rackich powstałych w 20-leciu 
międzywojennym. Sądzę, że 
znajomość epoki predestynuje 

mmie do tego rodzaju realizacji.
Jerzy Grzegorzewski: w Tea 

trze Dramatycznym w Warsza 
wie przygotowałem spektakl 
pt. „Wariacje”, oparty na mo­
tywach i tematach zaczerpnie 
tych z czechowowskiej „Czaj­
ki”, ukazanych jakby z lóż- 
nych perspektyw — jawy i 
marzenia, teraźniejszości i pa­
mięci, życia i śmierci. Obecnie 
pracuję nad sceniczną adapta­
cją opowiadania T. Różewicza 
„Śmierć w starych dekora­
cjach”. która zrealizuję w Tea 
trze Po/skim we Wrocławiu. 
Późnie/ czeka mnie prąca w 
Starym Teatrze y Krakowie.

Henryk Bąk: l/ioVę udziął w 
filmie „I będzie/miał dom” w 
reżyserii Ewy i Czesława Pe- 
telskich. Gram w nim rolę ka 
nadyjskiego farmera, z pocho­
dzenia Polaka. W teatrze na 
Woli występuję w sztuce A. 
Gelmana „Protokół pewnego 
zebrania”. (PAP)

Już 33 kandydatów zgłosili 
czytelnicy w naszym plebiscycie

Tegoroczny plebiscyt na 
najlepszego piłkarza Wielko­
polski minął już półmetek. Ju 
tro zamieścimy ostatni kupon, 
a na glosy Czytelników będzie 
my czekać do wtorku — 17 
bm. Z każdym dniem wzra-

„GŁOS WIELKOPOLSKI"
skrytka pocztowa 1074 

60-959 POZNAŃ

KUPON PLEBISCYTOWY
„NAJLEPSZY PIŁKARZ
WIELKOPOLSKI 1977"
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5.
Imię i nazwisko głosującego 
oraz dokładny adres (pisać 
czytelnie dużymi literami)

sta zainteresowanie naszym 
plebiscytem. W pierwszych 
dniach jego trwania kupony 
do redakcji napływały bardzo 
wolno, teraz ich liczba znacz 
nie się powiększyła, a z do­
świadczenia wiemy, że sobot­
nia i poniedziałkowa poczta

Ustalono kryteria losowania 
finałów piłkarskich MŚ

W czwartek 16-osobowy komi­
tet organizacyjny FIFA mistrzostw 
świata w piłce nożnej obradował 
przez 5,5 godz. nad ustaleniem 
kryteriów, które będą stosowane 
przy losowaniu grup finałów 
Mundial-78. Losowanie przeprowa 
dzone zostanie w najbliższą sobo­
tę późnym wieczorem czasu eu- 
ropejskeigo.

Wyniki tych ustaleń są nastę­
pujące:

— rozstawiono:
do grupy I — Argentynę oraz 

Włochy
do grupy II — RFN
do grupy III — Brazylię
do grupy IV — Holandię.

Paweł Janas 

zagra w Legii?
W okresie zimowej przerwy w 

rozgrywkach piłkarskich barwy 
klubowe zmieniają nie tylko tre­
nerzy ale również zawodnicy. 
Warszawskie gazety - „Przegląd 
Sportowy” i „Sztandar Młodych” 
zamieściły wiadomość o przej­
ściu reprezentacyjnego stopera — 
Pawła Janasa z Widzewa Łódź 
do Legii Warszawa. 24-Ietni ło­
dzianin pragnie w Wars-zawie od 
bywać służbę wojskową i rozpo­
czął już treningi w stołecznym 
klubie, (wił)

TKKF w Konińskiem
Rada Kultury Fizycznej i Tu­

rystyki Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w Koni­
nie .wspólnie z Zarządem Woje- 
wódzkim Towarzystwa Krzewie­
nia kultury Fizycznej prowadzi 
ła w] 1977 roku/ konkurs na naj­
lepsze zakładowe ognisko TKKF 
w województwie konińskim. Prze 
prowadzono wiele imprez, w któ­
rych startpwdło łącznie 86 000 u- 
czestników.

W wyniku współzawodnictwa, 
w kategorii dużych zakładów pra 
cy pierwsze miejsce zajęło TKKF 
„Górnik” KWB Konin. W grupie 
tnałych zakładowi pracy (do 1500 
pracowników) najlepsze okazało 
się TKKF polisa” PZU Konin, 
a w kategorii ognisk 'statutowych 
zwyciężył TKKF „Lokator” Ko­
nin.

W punktacji Zakładowych Rad 
Kultury Fizycznej i Turystyki, 
uierwsze miejsce zajęły wspólnie 
KWB Konin i WKS Mostostal 
Słupca, (rk)

< Wyłoniono najlepsze

przyniesie ich prawdziwą la­
winę.

O wzrastającym zaintereso­
waniu świadczy również stale 
powiększająca się liczba kan­
dydatów do miana najlepsze­
go piłkarza Wielkopolski w 
1977 roku. Wczoraj informowa 
liśmy, że zgłoszonych zostało 
18 nazwisk. Po doliczeniu ko 
lejnych głosów liczba zawod­
ników, na których głosują na­
si Czytelnicy wzrosła już do 
33. Najwięcej swoich przedsta 
wicieli mają kluby grające w 
I i II lidze: Lech — 14, War­
ta — 10 i Olimpia — 5. Kształ 
tuje się już także czołówka 
zawodników mających naj­
większe szanse na zjaęcie 
pierwszych pięciu miejsc. 
Przewodzą w niej piłkarze 
Lecha, lecz reprezentanci in­
nych klubów nie sa pozbawię 
ni możliwości zdobycia miejsc 
w czołówce, bowiem różnice 
punktowe nie są duże, i każ­
da następna partia kuuonów 
może zmienić aktualna kolej­
ność.

Do czytelników biorących 
udział w naszym pleni,scycie 
ponawiamy prośbę o przysy­
łanie kuponów wyłącznie na 
kartkach pocztowych. Tylko 
te bowiem, zgodnie z ustalo­
nym regulaminem brać będą 
udział w losowaniu nagród, 
którymi są karty wodnego 
wstępu na imprezy spor twe, 
organizowane przez Lecha, 
Wartę i Olimpię w 1978 roku, 

(wił) .

— trzy silne drużyny europej­
skie, mianowicie Szkocję, Hisz­
panię i Polskę przydzielono do 
tzw. pierwszego koszyka i te ze­
społy będą dolosowane do grup: 
II, III, IV;

— dwa kraje środkowoamery­
kańskie — Peru i Meksyk, two­
rzyć będą drugi koszyk i zostaną 
dolosowane do grup II i IV;

— dwa kraje europejskie — 
Węgry i Szwecja, tworzą koszyk 
trzeci i będą dolosowane do gru 
py I i HI;

— Iran, Tunezja, Austria i Frań 
cja tworzą czwarty koszyk i bę­
dą dolosowywane do wszystkich 
czterech grup. (PAP)

Rozmiarek i Kuleczka
pojada na MŚ do Danii
Trener reprezentacji Polski w 

piłce ręcznej mężczyzn — Stani­
sław Majorek wytypował już 15 
zawodników, którzy bronić będą 
barw naszego kraju na rozpoczy­
nających się w końcu stycznia 
mistrzostwach świata w Danii. 
Wśród nich znalazło się dwóch 
przedstawicieli Poznania — Hen­
ryk Rozmiarek z Posnanii i Je­
rzy Kuleczka z Grunwaldu. 16 za­
wodnik (nie będzie nim jednak 
żaden z poznaniaków) wytypowa­
ny zostanie po meczach kontrol­
nych z Jugosławią, które zostaną 
rozegrane 19 i 21 bm. w poznań­
skiej „Arenie”, (wił)

Porażka pary

Fibak — Okker
Nie powiodło się Wojciechowi 

Fibakowi i Tomowi Okkerowi w 
pierwszej rundzie debla turnieju 
tenisowego Grand Prix w Bir­
mingham (Stan Alabama). Para 
polsko-holenderska przegrała po 
trzysetowej walce z Markiem 
Coxem i Cliffem Drysdale 4:6, 
7:6, 3:6.

Wyeliminowana została także 
.para szwedzko-holenderska
Bjoern Borg i Uje Nastase, prze 
grywając z amerykańskim deblem 
Vitas Gerulajtis i Sandy Mayer 
3:6, 0:6.

Niespodzianką pierwszych gier 
drugiej rundy singla było zwycię 
stwo nierozstawionego Terry Moo 
ra nad Uje Nastase (nr 6) 2:6, 
«:3, 6:3. (PAP)



@ Sprzedaż różnokolorowego oraz

Kożuch męski sprzedam.
45948gTel. 67-48-49. tel. 107.

godz. 15.30.

ZAMIENIĄ PEWNĄ ILOSC MIESZKAŃ

szawska 1.

DYREKCJA

Wtryskarkę na tworzywo 
do 60 gr. kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45435g.

Konstrukcję na foffię 30 X 
7 m — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45432$.

wszystkie urządzenia. Koź 
min, teL 208, Targowa 9.

1673p

Sprzedam wytwórnię ka­
mieni szklanych wraz z 
technologią wytopu szkła

Lekarka poszukuje opie­
kunki do 15-miesięcznego 
dziecka. Poznań, Os. Kra 
ju Rad 22 J m. 97, telefon 
469-79 lub 67-92-13. 45874g
Potrzebna opiekunka do 
półrocznego dziecka. Og­
nik 12 m. 3, tel. 67-22-48.

45458g

@ Kupno

O

a t e r i a ły budowlane pełnowartościowe

tym między innymi szeroki asortyment :
STOLARKI OKIENNEJ I DRZWIOWEJ
MATERIAŁÓW ELEKTRYCZNYCH.

Wykaz

ZAPRASZAMY! 78-K1

MICHAŁ KONIECZNY
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.

Dnia 11 stycznia 1978 r. zmarł długoletni pra­
cownik „Centrali Rybnej” w Poznaniu

po obniżonych cenach,

w/w materiałów znajduje się do wglądu w Dziale

WZGiGNiG w Poznaniu
86-K1

Dnia 8 stycznia 1978 roku zmarł

WŁADYSŁAW BASZCZYŃSKI
Dnia 10 stycznia 1978 roku zmarł nagle nasz 

długoletni, sumienny, wzorowy pracownik

kol. TEOFIL MlSKIEWICZ

MORS" W POZNANIU
Tak właśnie nazwano nowo otwarty sklep

przy ulicy Marcinkowskiego 28 
czynny od godziny 9 do godz. 17
SKLEP POLECA MROŻONE :

O IN D Y KI

& KURCZAKI
O DRÓB DZIELONY

Z MROŻONYCH WYROBÓW MĄCZNYCH
MIĘDZY INNYMI:

PYZY
— PIEROGI 

— KNEDLE
MROŻONKI WARZYWNO-OWOCOWE jak:

★ POMIDORY
★ GROSZEK

★ MARCHEWKA

★ TRUSKAWKI 
oraz LODY CALIPSO, ŚNIEŻYNKI, 
FAMILIJNE.

POLARNE WARUNKI PRZECHOWYWANIA 
TOWARU, GWARANCJĄ DOBREJ JAKOSCL

były wzorowy pracownik
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 stycznia 1978 r. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Zarząd i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

13O-K3

Dnia 11 stycznia 1978 r. zmarł w 61 roku życia 
nasz ukochany brat, szwagier, wujek i kuzyn, 
śp.

FRANCISZEK DOBIERSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu we Wronkach.
W smutku pogrążeni 

brat i siostry z rodzinami

Poznań, Chorzów, Wronki. 45960g

0 Samochody
Sprzedam Fiata 125p-1500, 
MR - 75 r. Poznań, ulica 
Karmelicka la m. 29.

45817g
Fiata 1300 MR, 1976 rok 
w idealnym stanie sprze­
dam. Poniec, ul. Kościusz 
ki 13, woj. leszczyńskie,

45191®

Przyjmę panie pracujące 
na pokój Żwirki 7a.

44747g
Pracująca poszukuje po­
koju. najchętniej przy 
starszej pani. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45824g.

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA 
I GÓRNICTWA NAFTY I GAZU 
z siedzibą w Poznaniu, ul. Grobla 15

typu M-3 i M-4 w nowym budynku w Lesznie 
na podobne mieszkania w Rawiczu, 

Jarocinie i Kościanie.
Zainteresowane zakłady, które pragną również wyelimino­

wać uciążliwe dojazdy pracowników z miejsca zamieszkania
do mibjsca pracy, prosimy o składanie propozycji do 
Socjalnego Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa i 
ctwa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15, tel. 
wewnętrzny 280.

Działu 
Górni- 
742-21,

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, 
Po z n a ń, ulica Strzelecka nr 2/6

OFERUJE DO SPRZEDAŻY
ramach upłynnień jednostkom państwowym 

spółdzielczym i prywatnym

Zaopatrzenia Poznań, ul. Srzelecka 2/6, pokój 225 
we wtorki i czwartki od godz. 8 do godz. 13.

52-K1

Sprzedam Opel Admirał, 
1969 rok, szybę przednią 
do Opla Kapitana Diplo- 
mata. Oferty „Prasa” -r- 
Grunwaldzka 19 dla 45396g
Sprzedam samochód Au­
stin 1100. Tel. 404-26. po

45375g
I Moskwicza 402, w dobrym 
stanie — sprzedam. Po­
znań, ul. Okrzei 10, Os. 
Swierczewo, po godz. 17. 

45343g
Sprzedam Wartburga przej 
ściówkę lub nadwozie. 
Kostrzyn Wlkp., ul. War-

o Lokale
45233g

Poszukuję pokoju dwu­
osobowego lub mieszka­
nia na rok. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45938g.

£I

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracow­
nika, szlachetnego człowieka i nieodżałowanego 
przyjaciela.

Żonie i Rodzinie wyrażamy serdeczne współ­
czucie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 stycania 1978 r. 
o godz. 15.25 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i pracownicy

PPH „Centrali Rybnej” w Poznaniu

Zarząd, Rada, POP i współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów 

„Równość” w Poznaniu
1S7-K3

Dnia 11 stycznia 1978 r. zakończył swój praco­
wity żywot, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, śp.

ANDRZEJ KACZMAREK
emeryt PKP

Msza św. zostanie odprawiona w sobotę, 14 bm. 
o godz. 13.30 w kościele parafialnym, po czym 
pogrzeb o godz. 14 na cmentarzu na Starołęce 
przy ul. św. Antoniego.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

tDnia 11 stycznia 1978 roku zmarła nasza ko­
chana mama, teściowa i babunia, śp.

AGNIESZKA BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

16 bm. o godz. 15.25 na cmentarzu janikowskim.

Ul. Wiśniowa 14.

W smutku pogrążone 
dzieci z rodzinami

165-U3

Mgr inż. mechanik posia­
da lokal w Poznaniu (25 
m2) z zapleczem, z siłą. 
Oczekuje propozycji. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44564g.
Komplety bielizny poście 
lowej, modelowe firanki, 
plisowane spódnice, bluz 
ki — poleca nowo otwar­
ty sklep — Ł. Skusiewicz, 
ul. Szamarzewskiego 9.

45805g

@ Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

45252g
Na Bal Samotnych Zapo­
znawczy 4 lutego zapra­
sza Biuro Matrymonialne 
„Ognisko”, Poznań, Stru-
sia 9. 45703®

TEATR MUZYCZNY W POZNANIU

ZAKUPI:

6 KRZESEŁ i 1 KANAPKĘ 
secesyjną — Biedermeier.

Zgłoszenia prosimy kierować z podaniem 
ceny na adres: Teatr Muzyczny w Pozna­
niu, ul. Niezłomnych 1 a lub telefonicznie 

pod nr 526-69 lub 517-86.

60-K1
^aaaaa/wwwwwwwwwwiaaa/

Komunikaty
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY gAzóWNIC-
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU —
zawiadamiają mieszkańców 
wo, Grunwald, Jeżyce, że w 
mi. na sieci gazowej

nastąpi ograniczenie w

rejonu Świercze- 
związku z praca-

dostawie gazu w
dniu 14/15 I 1978 r. w godzinach od 22—3.

Prosimy o ograniczenie korzystania z urzą-
dzeń gazowych w/w terminie. , 72-K1
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiają odbiorców gazu Os. Swierczewo, 
że w związku z pracami na sieci gazowej 

nastąpi przerwa w dopływie gazu.
Termin przewidzianych prac — 16 I 1978 r. 
w godzinach od 9—14.

Uprasza się o niekorzystanie z urządzeń ga- 
zowych-w w/w terminie. ,..75rKl
„ĘNERGóPOL - 7” — informuje, że w 
dniach od 16 stycznia do 22 kwietnia 1978 r.

zostaje zamknięta ul. Bałtycka przy ulicy 
Gnieźnieńskiej (rejon torów PKP Poznań — 
Gniezno) dla wykonania robót uzbrojenio­
wych.

Na czas prowadzenia robót ruch kołowy zo­
stanie skierowany na ulice: Warszawską E-8,
Krańcową, Gdyńską i Gnieźnieńską. 82-KjI

+ Dnia 10 stycznia 1978 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra-

mentami św., przeżywszy lat 68, nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia, prababcia, szwagierka, 
bratowa i ciocia, śp.

Pogrzeb 
16 bm. o g<

MARIA MIZERA
z domu Nowak

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
;odz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie-

W smutku pogrążona

tDnia 11 stycznia 1978 roku przestało bić 
serce mojego ukochanego męża, najlepszego 
ojca, teścia, brata i dziadka, śp. Ul. Głogowska 106 m. 7. M2-U3lem zawiadamiamy, że dnia S 

zmarł nagle, mój najukochań- g
Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

10 stycznia 1978 r. : ’ ’ “
Ul. Masztowa 33. 43986®

szy mąż, ojciec, teść i dziadek FELIKSA KACZMARKA 1

TEOFIL MICKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o go­

dzinie 15.25 na cmentarzu janikowskim.

Dnia 
giczną, 
ojciec,

10 stycznia 1978 r. zginął śmiercią tra- 
przeżywszy lat 53, nasz ukochany 

syn, brat, szwagier i wuj

lat 73

W smutku pogrążona
ZENON NOWACKI

Pogrzeb 
o godz. 14 
rzędzu.

odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
na cmentarzu przy kościele w Swa-

tDnia 9 stycznia 1978 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

45958®
W głębokim smutku pogrążona

Swarzędz,

W nieutulonym smutku

uL Pogodna 12. 194-U3

JÓZEF BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek., dnia

16 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu janikowskim.

Strapiona

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 stycznia 1978 r. zmarł śmiercią tragiczną nasz 
uczeń i kolega

g Ul. Małeckiego 38 m. e. 45964®

ANTONI PIECHOWIAK
Matce Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Dyrekcja — Grono Pedagogiczne 
Komitet Rodzicielski, koleżanki i koledzy 

Szkoły Podstawowej nr 60 w Poznaniu
> 45951®

tDnia 11 stycznia 1978 r. zginęła śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 72, nasza kochana 
matka, siostra, kuzynka, babcia, prababcia 

i teściowa, śp.

t Najukochańsza, najbliższa sercom naszym 
mamuśka, babunia, siostra, ciocia, mama 

i przyjaciel odeszła do Pana Boga w dniu 
10 stycznia 1978 r., przeżywszy swoje życie jako 
pracowity i kochający człowiek, śp.

CECYLIA WITKOWSKA

Ul. Dzierżyńskiego 79 m. 14. 141-U3

ZOFIA HERTMANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

primo roto Eskreyss 
z domu Paulińska 

mgr filozofii

tDnia 8 stycznia 1978 roku po ciężkich cier­
pieniach zakończyła swój pracowity, pełen 
poświęcenia żywot, w 59 roku życia, śp.

MARIA RYBARCZYK
z domu Kaźmierczak

W smutku pogrążona
Na ostatnią drogę prosimy we wtorek 17 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu janikowskim.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

Będący zawsze pamiętać W głębokim smutku strapiona

tDnia 10 stycznia 1978 roku zmarł po ciężkich 
. cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najtroskliwszy, pełen dobroci i szczerości 

mąż, niezapomniany brat, szwagier, kuzyn 
* Wujek, przeżywszy 74 lata, śp.

Ul Umińskiego 18 m. 2. 45966g
Poznań, Piotrków Trybunalski. Ul. Łukaszewicza 31 a m. 10. 139- U3

MIECZYSŁAW ORGANISTKA
+ Dnia 8 stycznia 1978 roku zmarła w wieku

77 lat, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa, najtroskliwsza, ukochana mama, 
teściowa i babcia, śp.

9

były więzień obozu koncentracyjnego 
Buchenwald, odznaczony Medalem 

Zwycięstwa i Wolności 1945,

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
16 bm. o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskimj

o czym z żalem zawiadamia

ROZALIA SOBKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

16 bm. o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
8 stycznia 1978 roku zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy 76 lat, nasz drogi mąż, 

ojciec, zięć, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW BASZCZYŃSKI

tDnia 7 stycznia 1978 roku przestało bić serce 
mojej ukochanej matki, babci i prababci, śp.

ANNY JESZKE
lat 78

żona z rodziną

U1- Wyśpią oskiego 10 m. 2.

Niepocieszeni w bolesnej stracie 

synowie, synowe i wnuki

,.p^r7eb odbędzie się w poniedziałek, dnia
16 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu janikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. 
o godz. "13.40 na cmentarzu janikowskim.

I46-U3 UL Dąbrowskiego 88 m. 28. 162-U3 Ul. Staszica 20 m. 15.

W smutku pogrążona głębokim smutku pogrążone 

córka i wnuczki

M6-U3 Ul. Głogowska 12. 138-U3
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* Piątek

Bogumiły 
Weroniki

Słońce: 7:58—16.04

TEATRY 1
POZNAŃ

OPERA 
miłość”.

g. 19 „Miłością za

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

POLSKI — g. 19 „Biesy”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.
LALKI i AKTORA — g. 10

„Królowa śniegu” g. 17 — przed 
stawienie zamknięte-

K KINA
CHODZIEZ 

Gorgono Aej” 
wiek z M-3”.

CZARNKÓW: 
marynarza” i 
tach”.

Noteć: „Sprawa
cz. I i II i „Czło-

„Przepustka dla 
.Podróż kota w bu

GNiEZNO Lech: „Strach nad 
nuastem” i „Podróż sindbada do 
złotej krainy”; Polonia: „Nie ma 
mocnych”.

GOSTYŃ; „Cenny depozyt”.
GÓRA: „Intryga rodzinna”.
GRODZISK 

pantery”.
JAROCIN:

.Powrót różowej

.Niewinne” 1 „Po-
słannictwo z innej planety”.

KALISZ Kosmos; .Godzilla
contra Gigan” i „Omen”; Oaza: 
„Akcja Salamandra”; Stylowe: 
„Albatros” i „Człowiek w dziczy”; 
Syrena: „Szarada” i „Simon Bo- 
hvar”.

K^PNO: 
narza”.

KONIN 
deszczu” i

.Przepustka dla mary

Centrum: „Miłość w 
„Wielki Galsby”; Gor

nik; „Akcja Salamandra”.
KOŚCIAN: „Szkarłatny pirat” 

„Dopóki bije zegar”.
KROTOSZYN: „Omen”.
LESZNO: „Superexpress w 

bezpieczeństwie”.
NOWY TOMYŚL: „Złoto

nie-

dla
zuchwałych”, „Zakręt” i „Zorro”.

OBORNIKI: „Milioner” i „Ko­
nik Garbusek”.

OSTRÓW Roma: „Szczególny 
dzień”, „Nie zestarzejemy się 
razem”; Słońce: „Godzilla contra 
Gigan” i „Lokator”.

OSTRZESZÓW: „Znachor” i
„Profesor Wilczur”.

PIŁA Iskra:
Sokół: .Ryzykant”.

„Zabity na śmierć”;

RAWICZ: „Diabli mnie biorą”.
SŁUPCA: „Śmierć prezyden-

ŚREM Słonko: „Tajemnica”;
Klubowe: „Zawód reporter”.

ŚRODA: „Cenny depozyt”.
SYCÓW: „Karino” cz. II i „Na 

tropie Wilby’ago”.
SZAMOTUŁY: „Śmierć prezy­

denta” cz. I i II i „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka”.

TRZCIANKA: 
.Hongkongu”.

»Pocałunki z

TUREK: „Szkarłatny pirat”.
WAŁCZ: „Własne zdanie” i

„Trzęsienie ziemi”.
WĄGROWIEC: „Diabli mnie bio 

rą”.
WIERUSZÓW: „Za rok, za 

dzień, za chwilę” i „Karino” cz. I. 
WSCHOWA: „Milioner”.
WRZEŚNIA: „Maratończyk” i 

„Walka o Rzym” cz. I i II.
ZŁOTÓW: „Czy zabiła”.

K RADIO
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 10.05 Czte­
ry pory roku; 11.05 Cztery pory 
roku; 11.25 Niezapomniane stroni­
ce — „Nad Niemnem” fragm 
pow.; 11.40 Aud. dla kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 13 
Muz. popularna; 13.25 Pieśni i tań 
će ze Słowacji; 13.40 Kącik melo-
mana; 14 Studio „Gama”; 
Studio Relaks; 14.25 Studio 
ma”; 15.05 Studio „Gama”;
Jedynka; 17.30 Kadiohurier; 
Nie tylko dla kierowców;
Konc. życzeń;

14.20 
„Ga-

16 Tu
18.25
18.33

19.15 Warszawska
Ork. PR i TV; 19.40 Sprawozda­
nie z Zimowej Spartakiady Mło­
dzieży w Katowicach; 20.05 Me­
lodie lat 70; 20.30 Melodie, do któ-
rych chętnie wracamy; 21.18 Ork.
PR i TV w Krakowie; 22.23 
Gdańsk

TV 
na muzycznej antenie

23.15 W kręgu melodii operetko-
wych.

Wiadomości: : 
11, 12.05, 15, 19,

PROGRAM II

1, 2, 3, 5, 6, 9, 10, 
, 20, 21, 22, 23.
l: 8 Dialogi i zbli-

Leszczyńskie

Mistrzowie nie malowani
Jak mistrz wywiązuje się 

ze swoich obowiązków 
wychowawcy, nauczycie­

la i przełożonego? Na to py­
tanie odpowiedzieć miała prze 
prowadzona w końcu ubiegłe­
go roku ocena, którą przepro­
wadziły komitety miejsko- 
gminne PZPR w Gostyniu i Ra 
wiczu.

We wszystkich wizytowa­
nych przedsiębiorstwach stwier 
dzono, że współuczestnictwo 
mistrzów w zarządzaniu zakła 
dem jest duże. Na przykład w 
Zakładach Remontowych Obra

i podnoszenie kwalifikacji 
wśród mistrzów, nie budziło za 
strzeżeń w ocenianych zakła­
dach. Na przykład w 1977 roku 
tytuł mistrza dyplomowanego 
uzyskało w Zakładach Prze­
mysłu Owocowo-Warzywnego 
w Pudliszkach — 6 osób. Wszy 
scy mistrzowie podnoszą swo­
ją wiedzę ekonomiczną na lek-
toratach i szkoleniach 
nych.

partyj-

Ważnym czynnikiem w pra^
cy mistrza jest — jak stwier­
dzono na przykładzie leszczyn

biarek ,Ponar-Remo” we
skich zakładów możliwość

W 33 rocznicę 
wyzwolenia Konina

20 bm. Konin obchodzić bę­
dzie 33 rocznicę wyzwolenia. W 
szkołach i placówkach oświa­
towych odbędą się wieczorni­
ce i spotkania. W przeddzień 
rocznicy w sali widowiskowej 
Wojewódzkiego Domu Kultury 
odbędzie się uroczysta akade­
mia z programem artystycz­
nym w wykonaniu zespołów 
WDK.

Na grobach żołnierzy, w miej 
scach pamięci narodowej złożo 
ne zostaną kwiaty i wieńce. 
Harcerze i kombatanci zaciąg 
ną warty honorowe, (woj)

Kaliskie

I200 zuchów na piątkę
iedawne powołanie Rady
Przyjaciół Harcerstwa w 

Kaliszu, stało się okazją do 
podsumowania dorobku kalis­
kich harcerzy i omówienia 
ich planów.

Wschowie mistrzowie codzien­
nie biorą udział w naradach 
międzywydziałowych. Systema 
tycznie, jeden raz w tygodniu, 
odbywają się narady mistrzów 
z kierownictwem spółdzielni 
„Rozwój” w Rawiczu. Podob­
nie jest w Zakładach Produk­
cji Sprzętu i Urządzeń Dro­
biarskich. We wszystkich przed

dysponowania funduszem mi­
strzowskim. Mistrz może z nie 
go dokonywać wypłat na przy 
kład za szybkie usuwanie awa­
rii maszyn, za premiowanie wy 
sokiej jakości pracy na no­
wych urządzeniach itp.

Na uwagę zasługuje też fakt 
udziału mistrzów i części ich 
podwładnych w ruchu racjo­
nalizatorskim i wynalazczym.

siębiorstwach mistrzowie otrzy Satysfakcjonuje, że 50 procent 
mu ją miesięczne plany opera- i 1 ' ' ‘ '
tywne, za których wykonanie 
są odpowiedzialni. Współucze­
stnictwo w zarządzaniu prze­
jawia się również w tym, że 
opinii mistrzów zasięga się w 
ważnych sprawach organiza­
cyjnych, produkcyjnych i pra­
cowniczych. Regułą jest wy­
słuchiwanie zdania mistrza na 
temat spraw związanych z zes 
połem, przyjmowaniem no­
wych pracowników, warunka­
mi pracy itp. Swoje doświad­
czenia, a także opinie uzyskane 
w trakcie stałych kontaktów z 
pracownikami przekazują oni 
również na posiedzeniach 
KSR-ów.

autorów nowatorskich rozwią-
zań to pracownicy zatrudnieni 
bezpośrednio w produkcji. Oni 
przecież znają najlepiej swoje 
stanowiska pracy i proces pro­
dukcyjny, mają więc znaczne
możliwości wprowadzania

Obowiązkowe dokształcanie

zmian technologicznych i orga­
nizacyjnych. Mistrzowie zaś 
mogą inspirować swoje zespo­
ły do podejmowania nowych 
rozwiązań.

Wizytacja wybranych zakła 
dów pracy pozwoliła sformuło­
wać postulaty przydatne do 
dalszego rozwijania pracy ideo 
wo-wychowawczej we wszyst­
kich przedsiębiorstwach prze­
mysłowych województwa lesz 
czyńskiego. (len)

Wiklinowe żniwa
“Takład walkMniarsfkil przed- 

siębiorstwa państwowe­
go „Las” w Wieleniu nad No-
tecią (wo-jewódiztwo pilskie)
jest ^największym, w Wielko- 
polsce producentem wifclóny.
Na lSO-hektarowyoh

wikliny.
planta

cjacfh zlokalizowanych w doli­
nie Noteci oraz w okolicy miej 
scowości Łaskii trwają obec­
nie wiklinowe żniwa. Wiklina 
wyrosła niezbyt duża — zade 
cydowały o tym fatalne wa­
runki atmosferyczne ubiegłe­
go roku. Mimo to — jak imfor 
moje kierownik Zakładu — 
Mieczysław Machowina — 
zbiory wyniosą ponad 1200
ton.

Praca 
bardzo

przy zbiorze wikliny jest 
podobna do koszenia

zboża. Pracują tu od trzech lat 
wykonane własnym sumptem ko­
siarki do cięcia wikliny. Jest te 
jedyna mechanizacja pracy na 
plantacji. Zresztą to tak duże 
osiągnięcie, gdyż kiedyś wycina­
no ręcznie i potrzeba było około 
100 ludzi, by w terminie zebrać

Dzisiaj publikujemy kolejną 
listę nagrodzonych w konkursie 
rysunkowym „Bądźmy zdrowi”.

Nagrody książkowe otrzymują 
„Karmazyny: Renata Niemh’ —
Radzewo, Urszula
Chodzież, Klaudia 
Środa, Jarosław

Maćkowiak 
Wożniak

Spychalski

Narzędzia ścierne 
i kolskiego „Korundu11

W ubiegłym roku w róż­
nych formach zorganizowane­
go wypoczynku letniego uczę 
stniczyło blisko 10 000 mło­
dzieży ZHP, natomiast w nie- 
obozowej akcji letniej ponad 
30 000. W Kaliskiem zorgani­
zowano 23 zespoły socjalistycz 
nego działania, które sa inicja 
torami różnorodnych akcji śro 
dowiskowych i czynów spo­
łecznych, przy czym we współ 
zawednietwie zuchów o naj lep 
sze wyniki w nauce ponad

ezynku na okres zbliżających 
się ferii zimowych. W nieobo 
zowej akcji zimowej weźmie 
udział ponad 20 000 dzieci ; 
młodzieży szkolnej, a ponad 
1600 harcerzy skorzysta ze 
stałych form wypoczynku, u- 
czestnicząc w obozach i różne 
go typu zgrupowaniach, m. in. 
w Bielsku Białej, Krynicy, 
Lesku i Jeleniej Górze. Dla 
aktywu HSPS zorganizowano 
kurs młodzieżowych lektorów 
w Cieszynie.

Ponad sto ton wysokiej jakości 
narzędzi ściernych dostarczył już 
odbiorcom z wielu gałęzi prze­
mysłu kolski „Korund”. Do nie­
dawna wytwarzano tutaj tylko 
elektrokorund i węglik krzemu — 
proszki ścierne będące półfabry­
katem. Dzięki wybudowaniu no­
wego wydziału tarcz ściernych — 
przedsiębiorstwo stało się wytwór 
cą bardzo potrzebnego w prze­
myśle produktu finalnego. Kol­
skie tarcze tnące szlifierskie i in­
ne. charakteryzują się bardzo wy 
sokimi parametrami jakościowy­
mi. (PAP)

plony. Obecnie przy żniwach pra 
cują dwie kosiarki i 18 ludzi, 
którzy wiążą wiklinę w snopy i 
ustawiają do suszenia. Zanim 
uzyska się właściwy surowiec, 
trzeba wykonać wiele skompliko­
wanych czynności.

Dopiero po tyicfh zabiegach 
wiklinę dostarcza się dp zakła 
dów przetwórczych w Trzcian 
ce i Międzychodzie, a pozosta 
łą część przeznacza się do prze 
robu we własnym zakładzie 
koszykarskim, i u Chałupni­
ków. W ich złotych rękach 
powstają wspaniałe wyroby. 
Ten trudny choć ciekawy za­
wód niestety zanika, co nie 
pozwala tutaj rozszerzać pro­
dukcji. Chociaż jest to ubocz­
na' działalność zakładu wikli- 
niarskiego w Wieleniu włas­
ne wyroby, a są one najwyż­
szej jakości, dostarczają naj- 
wi ęcej s a ty s f alk cj i z ałodze. 
Cieszą się wielką popularno­
ścią w USA, RFN, Francji, 
Norwegii; i Finlandii, (ryk)

ODPOWIADAMY
Telewidz z Kościana. — W sztu

ce Mikołaja Gogola 
postać Chlestakowa 
Fronczewski. (4516)

Anna R., Kobylin, 
obchodzi imieniny 30

,,Rewizor”, 
grał Piotr

— Martyna 
stycznia.

(4424)

1200 osiąga tylko 
oceny, zdobywa i ąc 
chów na piątką”.

Kali-ska organizacja

najwyższe 
tytuły „zu

ZHP zrse-
szająca w swoich szeregach blisko 
60 ooo dzieci i młodzieży stanowi 
ponad połowę stanu liczebnego 
wszystkich organizacji młodzież© 
wych w województwie. Harcerze 
tego regionu uczestniczą we; wszy 
stkich akcjach programowych
swojej organizacji, a poszczegól­
ne szczepy i hufce mają duże o- 
siągnięcia w działalności wycho- 
wawczo-organizacyjnej, współpra 
cując również z zakładami pracy 
i innymi organizacjami społeczny 
m i.

Po raz pierwszy tej zimy w Ką 
liskiem organizuje się Kolonie zu 
chowe dla ponad 300 dzieci szkeł 
nycb z klas pierwszych i dru. 
gich. Odbędą się też obozy szko­
leniowe dla zastępowych i przy 
bocznych drużyn. Wzorem lat u- 
biegłych ZHP współorganizuje o- 
bóż dla dzieci tzw. specjalnej tro 
ski. Głównym założeniem zimowej 
akcji w Kaliskiem jest zapewnie­
nie Atrakcyjnych form wypoczyn 
ku dla dzieci i młodzieży wiej- 
Skiej. Wiele obozów dla zuchów 

i harcerzy że wsi odbędzie się w 
miastach, a głównie w Kaliszu. 
W pierwszych dniach tych turnu­
sów młodzież zostanie poddana 
badaniom lekarskim, które trud­
no nieraz przeprowadzić w szko­
łach gminnych.

Bardzo stairannie przygoto­
wują obecnie harcerze różne 
formy zorganizowanego wypo

Kraksa pod Strzałkowem

11 bm. na trasie E—8 pod Strzałkowem (województwo konińskie) 
„Yolkswagen" z rejestracją warszawską, podczas wyprzedzania 
„Fiata" zderzył się z furgonetką „Nysa", należącą do „Agromę- 
tu" z Poznania. W rezultacie kierowcę „Volkswagena" w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala w Słupcy, a kierowca furgonetki 
doznał ogólnych obrażeń. Na zdjęciu: pojazdy w chwilę po 

wypadku, (za)
Fot. — H. Kanwa

Nagrodzeni w konkursie

Hasłem wszystkich zgrupo-' 
wań i obozów harcerskich jest 
aktywny wypoczynek, połączę 
ny z imprezami kulturalno- 
oświatowymi i sportowymi.

(par)

zewsząd
/o wszystkim

żenią; 8.35 D.c. Dialogi i zbliże- 
na; 9.30 My 78 — aud. S. M.^ 9.40 
Fonoteka folkloru; 10 „Życie co­
dzienne w dawnym Kongo”; 10.30 
Gra L. Armstrong; 10.40 Sprawy 
codzienne; 11 K. Gilbert gra Cou- 
perina; 11.35 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 11.45 Muz. spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Czarny archipe­
lag, czyli wędrówka po Maląnezji” 
fragm. książki J. Wolniewicza;
12.45 Stara i nowa muzyka woj­
skowa; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 D. Buxtehude: Magni- 
ficat; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Duety operowe; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Muz. Vivaldiego;
15.30 Studio Plus — pr. dziewcząt 
i chłopców; 16.10 Konc. życzeń mi 
łośników muzyki poważnej; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 „Co się wam w tej au­
dycji najbardziej podoba”; 17.20 
Literatura na świecie — „Ciemna 
strona historii” fragm. pow.; 17.40 
Rep. literacki pt. „Byłam żoną, 
żoną złą”; 18 „Nowiny i nowinki 
muzyczne”; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Ludzie, wśród któ 
rych żyjemy; 19.05 Poetycki Konc. 
Życzeń; 19.30 Muz. instrumental- 
no-wokalna Mozarta; 21 Muz. kom 
pozytorów kanadyjskich; 21.40 Wia 
domości; 21-50 J. F. Haendel: Con 
certo grosso G-dur; 22 Teatr PR 
— „Łeb hydry”; 23 Granice jaz­
zu; 23.35 Co słychać na świecie;
23.40 Muz. na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Wielbiciel” — ode. pow.; 
9.10 Przypominamy Gene Pit­
ney^; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Wa­
riacje fortep. J. Haydna gra A. 
Brlsam; 19.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Ju^oton; 11 Życic rodzin­
ne; 11.30 W tonacji trójki; 12.25

Krzykosy, Ewa Razik — Jedlec, 
Renata Futman — Lubasz, Rafał

„Bądźmy zdrowi"
Różański
wa Spławska 
Rzeźnik — 
Pah, Iwona 
Mińcikiewicz 
bara Moszak 
na Kordylas 
Kreczmar —

Szamotuły, Mirosła-
i — Kościan, Lidia 
Opalenica, Regina 

Cegłarek, Bogdan 
— Nowa Wieś, Bar 
— Śmigiel, Marze- 
— Pleszew. Arieta 
Kalisz; „Góra czte

rech”: Halina Kądziela Cie-
szyn, Marek Noter — Ostrów. Jó 
zef Pękała — Kalisz, Małgorzata
Siwińska Słupca, Zygmunt
Szubert, Ireneusz Janicki; Elżbie 
ta Jabłońska, Elżbieta Romańska 
— Konin, Danuta Jankowska — 
Golina Wielka, Ireneusz Roszak

Za kierownicą; U Powt. z rozryw 
ki; 13.50 „I będzie miał dom” — 
ode. pow.; 14 Muzyka S. Prokofie 
wa; 15.05 Przypominamy G. Pit­
ney^; 15.20 Z nowojorskiego kon 
certu H. Hancocka; 15.40 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16 „Babcia” 
— rep.; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Studio nagrań; 18.10 Po 
lityka dla wszystkich; 18.25 Czas
relaksu; 19 Pow. w wyd.
„Rodzina Połanieckich”.;
Opera G. Verdi: „Dzień 
wania”; 19.50 „Wielbiciel” - 
pow.; 20 Blues wczoraj i

dźw.
19.35 

królo- 
- ode.

dziś;

— Chrzęblice, Jan Błaszak, Boże 
• na Niedzwiecka — Rawicz, Anna

sława Dudziak — Sobótka, Mał-

Marciniak — Słodkowo, 
Maciejak — Dominowo, 
Kujawa — Słupca, Anna 
jewska — Borek, Monika.

Iwona 
Maria 
Szele- 
Szere-

gorzata Gandyn — Dęby Szlacheć 
kie, Andrzej Mazurek — Sławsk, 
Sławomir Śliwa, Małgorzata Drży
mała — Zbąszyń, Barbara

ba — Witkowo, Renata Żurek — 
Jarocin, Anna Zgarda — Kórnik, 
Aleksandra Kluczyk — Mieszków, 
Beata Scieśniak — Węgierki, Lu­
cyna Baryga, Jan Cierpisz — 
Leszno, Beata Mak — Krzyż, Wal

pidłowska
ciech Andrzejewski

Piotrkowice,
Kro- 
Woj-

Zdziecho-

demar 
Teresa 
Urszula

Reformat 
Jankowska 
Brzechowa

Witkowo, 
Budzyń, 

Konrado-
wo, Mateusz Matuszewski — Mi­
łosław, Barbara Urbaniak, Miro-

wa, Maria Pejzert, Marek Pano- 
lik — Bieżyn, Anna Strzałkowska 
— Bieganin, Cezary Piętka — 
Cielcza, Jolanta Bugaj — Turek, 
Ludmiła Styczyńska — Wągro­
wiec, Jolanta Jankowiak — Ru­
nowo, Barbara Leśniak — Imiel­
no, Monika Jagieła — Koźminek,
Ala Szczuraszek
Renata Swoboda

Krotoszyn, 
Szamotuły,

Dariusz Kaźmierski — Powidz, 
Małgorzata Tomala — Kamienna; 
„Sposób na...”: Artur Borucki — 
Powidz, Małgorzata Marciniak, 
Renata Bartczak — Lądek, Ewa 
Świtaj, Małgorzata Matyja —r 
Kościan, Jacek Pietrzak — Śrem, 
Sławomira Sobolewska — Buko­
wiec Górny. Małgorzata Radom­
ska — Długa Goślina, Jolanta 
Michalak — środa, Ewa Czajkow 
ska — Rogoźno, Alina Stępniak 
— Doruchów, Dorota Chodyła — 
Ostrów, Bogumiła Łączna — Kf- 
źle, Grzegorz Kuczyński — Jara­
czewo, Jolanta Szymczak — Do­
brzyca, Bogdan Pietrzak — Zbita 
Kujawska, Magdalena Piechowiak 
— Czarnków, Ryszard Sekreyner 
— Nowy Tomyśl, Halina Barano­
wicz — Wieleń, Hanna Ciekow- 
ska, Ella Stodolna, Beata Krako 
wiak, Iza Żebrowska — \ Piła, 
Anna Karczyńska — Kunowo,
Alina Burda Niepruszewp.

Nagrody wysyłamy pocztą (jk)

NOWE PAWILONY 
HANDLOWE

OBORNIKI. W dwóch punktach 
Obornik (województwo poznań­
skie) otworzą wkrótce podwoje 
nowe placówki handlowe, które 
w dużym stopniu rozwiążą trud­
ności lokalowe tamtejszego „Mer 
kurego". Będą to duże pawilony 
z płyt wykonanych w obornickim 
kombinacie „Metalplast". Szcze­
gólnie istotne będzie otwarcie 
pawilonu przy ul. Świerczewskie­
go, z którego korzystać będą mo 
gli mieszkańcy sąsiednich dużych 
osiedli oraz nowo powstającego 
w rejonie ul. Szpitalnej i Świer­
czewskiego. (bop)

KONTENER WYRĘCZA 
MAGAZYNIERÓW

BUK. W Fabryce Wyposażenia 
Budownictwa „Metalplast" w 
Buku (województwo poznańskie) 
z dużą korzyścią dla zakładu 
wprowadzono kontenerowy sy­
stem transportowy. Usprawnił on 
nie tylko funkcjonowanie tran­
sportu, ale i organizację pracy 
magazynowej. Gotowe wyroby z 
taśmy produkcyjnej wędrują bez­
pośrednio do kontenerów (z po­
minięciem placu składowego lub 
magazynu), w których opuszcza­
ją zakład. Zlikwidowano dzięki 

'temu nocną zmianę w magazynie, 
która dotychczas była nieodzow­
na. (bop)

WSPÓLNE PÓŁ WIEKU
MUROWANA GOŚLINA. Trzy 

pary małżeńskie z tego miasta w 
Poznańskiem w 50-lecie ich po­
życia podejmowały tamtejsze 
władze. Podczas spotkania ude­
korowano sędziwych jubilatów 
medalami. Otrzymali je: Aleksan­
dra i Jan Henselowie, Pelagia i 
Stanisław Kanonikowie oraz Mar 
ta i Jan Żurowscy, (bop)

20.39 Wieczór autorski; 21 Dzieje 
Francji w muzyce; 21.40 Suity Al 
Di Meoli; 22.08 Śpiewa — Johnny 
Cash; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — dyskografie; 23 „Chora fon­
tanna” — wiersze futurystów wło 
ski; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
■tK 17 iq 2Ż

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 8 Ork. P. Mauriata; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Metodyka; 8.25 Antolo­
gia sonaty fortepianowej; 9 Dla

kl. IV (wych. muz.) „W pracow­
ni kompozytora”; 9.20 M. Forre­
ster śpiewa pieśni kompoz. kana­
dyjskich; 9.40 Dla nauczycieli — 
aud. pt. „Ptaki w zimie”; 10 Dla 
kl. VII (wych. obywatelskie) — 
„Spod ręki mistrza”; 10.20 M. Ra- 
vel: „Cygan” rapsodia; 10.30 Estra 
da przyjaźni; 11 Dla szkół śred­
nich (wych. muz.) — „Dekada jaz 
zu”; 11.30 Montserrat Cabello śpię 
wa Rossiniego; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
J. rosyjski; 13.15 Tu studio stereo 
(tylko W-wa i Białystok); 13.25 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — „Społeczne konflikty w 
krajach kapitalistycznych”; 13.50 
Tu Studio stereo (tylko W-wa i 
Białystok); 14 Naukowcy — rolni 
kom; 14.15 Tu Studio Stereo (tyl­
ko W-wa i Białystok); 15.05 „Pro­
menada” — czyli przegląd wyda­
rzeń kulturalnych za granicą; 15.35 
Muzyka; 15.40 Książki, do których 
wracamy — „Dzienniki Stefana 
Żeromskiego”; 16.05 J. łaciński; 
16^5 Szkoła Mistrzów; 16.40 Aud. 
sport.; 1650 Radioexpress: 17 Spot 
kanie z PWSM; 17.15 Aud. oświa­
towa; 17.25 Spotkanie z pisarzem;

17.55 Pozn. konc. życzeń; 19 O 
zdrowie człowieka — Czy każdy 
musi mieć sklerozę; 19.15 J. an­
gielski; 19.30 S. Francois gra utwo 
ry C. Debussy’ego; 20 Konc. symf. 
z Katowic; 20.55 „Widziane z ra­
dia” (w przerwie konc.); 21.15 C.d. 
konc.; 22.15 Ekonomia na co 
dzień; 22.30 F. Chopin: Fantaisie 
Improniptu cis-moll op. 66 nr 1; 
22.35 Wspomnienia z Haiti — aud. 
z udz. red.. Jana Zakrzewskiego;
22.50 J. S. Bach: Aria z III suity 
orkiestrowej D-dur.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

Płock” (kol.); 11.05 — Wychowa­
nie obywatelskie (kl. VII): „Wy­
bór aawodu — sprawa osobista i
społeczna”; 11.50 ,Za kulisami
marzeń” — film fab. prod. węg.;
13
3,

TTR — Uprawa roślin (sem.

gram dla młodzieży; 19.30 — Wie 
czór x dziennikiem (kol.); 20.30 — 
„Robotnicze losy” — „Gwiazdy 
patrzą na nas”, ode. 12 pt. „Zie 
mia obiecana” — ang. film fab,;

powt.) Powtórzenie wia-
lości o uprawie roślin — oko

21.35 Dziennik (kol.).

K TELEWIZJA 1

PROGRAM lf 6.30 R-TVSŚ
— Rfaternatyka (sem. 1, 1. powt.) 
— Powtórzenie i utrwalenie ma-
teriału; 7 R-TVSŚ Fizyka
(sem. 1, 1. powt.) — Podsumowa­
nie i utrwalenie wiadomości; 8.10
— Geografia (kl. VII): 
alpejskie”; 9 — Program 
.III: „Czym umiemy się
(kol.); 10 Dla kl. IV:

,,Kraje 
dla kl. 
bawić” 
„Nowy

\poWych zbóż i Strączkowych; 13.45 
— TTR — Hodowla zwierząt (sem. 
3, 1. powt.) -i- Powtórzenie mate- 
riajtu i przygotowanie do egzami- 
mi; 15 — Melodie: „O ezym ple­
cie wiatr?”/— TV Studio Debiu­
tów (kol.); 15.30 — NURT — Czyn 
niki określające przekonania i po 
stawy światopoglądowe. Wyki, 
doc. Wojciech Pomykało; 16 — 
Dziennik (kol.); 16.10 — Obiek­
tyw; 16.30 — Dla dzieci: „Znacie? 
To posłuchajcież — „Byczek Fer 
nando” (kol.); 1 17 — Z cyklu: 
„Alaska 76” — 2 część polskiego 
filmu dok. „Powrót” pt. „Barwy
Jukonu” (kol.); 17.30 — 
o przyjaźni”, ode. 2 pt.
mierz 
prod.

Rodionow”

„Opowieść 
. „Włodzi- 
fiim fąb.

TV ZSRR, dramat obycia
jowy; 18.40 — 
zacyjny (kol.)
(kol.); 19.10 —

Magazyn motory-
18 Dobranoc

Siódemka — pro-

PROGRAM 2: 15.50 — „Tajemni­
czy świat przyrody: „z obu stron 
pajęczyny” — filmy przyrodnicze 
Karola Marczaka (kol.); 16.30 -
Spotkanie z Mieczysławem Fog- 
giem — program publicystyki kul 
turalnej (kol.); 17.30 — Turysty­
ka i wypoczynek (kol.); 18 — Stu 
dib Gama prezentuje amatorów: 
„Gawęda nie tylko o „Gawędzie” 
— fragm. konc. dziecięcych zesp- 
amatorskich. Wystąpią harcerski* 
zespoły „Gawęda”, „Arabeska” 
(« Olsztyna), „Wiatraki” (z Koła) 
i „Małe Podhale”; 19 — Dobrano* 
(kol.); 19.10 — Teleskop; 19.30 - 
Wieczór z dziennikiem (kob)) 
20.30 — Język francuski — KtUs 
podstawowy, 1. u (kol.); 21 — J< 
zyk rosyjski — Kurs podstawo­
wy, powt. 1. 15 (kol.); 21.30 - 
„Człowiek z Marsylii” — ode. 2 
filmu sensacyjnego prod. włos­
kiej, powt. z 12 bm. (kol.).


